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Starge między rządem a Sejmem 


4 Kraków, 21 września. 

f (P). Ockikiwane z takiem napręże- 
niem prze. opin ję publiczną starcie mię- 
dzy rządem: a Sejmem na forum parla- 
mentarnem, zakończyło się w dniu wczo- 
rajszym odroczeniem sesji nadzwyczaj- 
nej do dnia 20 paździemika. Nie ulega 
również dziś wątpliwości, że ten sam 
los podzieli także Senat. Decyzja rządu 
w tej mierze zapadła na wczorajszej 
konferencji na Zamku, w której wzięli 


sporej dozy słuszności. Oto cały szereg 
ważnych spraw czeka na załatwienie. W 
październiku mają być zakończone roko- 
wania pożyczkowe z konsorcjum amery- 
kańskiem, którego przedstawiciele przy- 
bywają do Wanszawy. Atmosfera prze- 
to zajadłej walki politycznej, jakiej 
przedsmak dało nam ostatnie posiedze- 
nie Izby, walki posługującej się meto- 
dami tak dobrze nam znaneni z niedaw- 
nej przeszłości, nie wpływałaby dodat- 


* Prezydent, Rzeczypospolitej skorzystał 


" dało jej się  niewystarczającem, aby na tej 


udział Prezydent Rzeczypospolitej, pre- |nia na przebieg rokowań, wymagaja- 

mjer marszałek Piłsudski i wieeprem. | cych przdewszystkiem spokoju. 

dr Bartel. ' Stwierdzając winę obecnego Sejmu, 
Odraczażąc sesję ciał ustawodawczych | który niepotrzehnemi demonstracjami 

politycznej utrudnia rządowi pracę, 

nie można jednak powiedzieć, aby rząd 


z przysługującego mu uprawnienia kon- 7 ( 
ze swej strony wykazywał nadzwyczaj- 


stytucji, której art. 25 wyraźnie posta- 


nawia: Prezydent Rzeczypospolitej | ną chęć do współpracy z tym Sejmem: 
zwołuje, otwiera, odracza i zamyka |przeciwnie, ze wszystkich pociągnięć 


gabinetu przebija chęć usunięcia go od 
pracy. Niepewność co do zamiarów i in- 
temeyj rządu, niejasność jego stanowi- 
ska w wielu sprawach komplikuje i za- 
ognia wysoce położenie, 


Sejm i Senat“. Jest to tak jasne, że nie 
wymaga komentarzy, stwierdza bowiem 
ponad wszelką wątpliwość, że dokonu- 
jąc tego aktu, Głowa Państwa miała 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI 


LU TAŃCZ 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


tem często ze swoją siostrą, pragnęła jednak 
jeszcze trochę odwlec chwilę ostatecznej de- 
cyzji, gdy nagłe zjawienie się Wtrskiego, silne 
wrażenie, jakie i on na niej uczynił, plany te 


ani też on jej dotychczas o nich nie powiedział. 
è| Z mowy jego, spojrzeń, uścisku rąk, wyczuwa” 
ła, że ma dla niej uczucie wielkie, wydawało 


Przytem Wirski naprawdę jej się podobał, |jej się to jednak, mimo iż się sama temu z 


co dnia bardziej, tak, że Lu prawie zapomnia- | chęcią poddawała, zbyt gwałtowne, tak, że w 
ła o tem, że była, wprawdzie nieolicjalnie, | duszy pytała się nieraz, czy to nie słomiany 


ale tak jakby po słowie, z młodym inżynierem |opień, który tak żywo i jasno zapłonął, aby 


Władkiem Skareckim, pracującym w wielkich | równie szybko zgasnąć. 
warsztatach przemysłowych w Warszawie. — | Coś ją jednak mimowoli ciągnęło 
Wprawdzie Lu nie dała żadnego obowiązujące- | skjemu, poddawała się urokowi 
g? przyrzeczenia, ale tak ona, jak też i jej| przechodził ją dreszcz dziwny, jeżeli nieraz, 


ku Wir- 


rodzice wiedzieli, że młody człowiek nosi się 2 | gdy siadziała w fotelu, lub spoczywała w le- 
on, siedząc blisko obok niej, gładził 


poważnemi zamiarami, a decydującą odpo- | żąku, 
wiedź miała Lu dać po powrocie z wakacyj. | dziwnie delikatną pieszczołą jej złote, jedwabi- 
Skareckiego i Lu jednak jeszcze coś łączyło. | ste włosy, kiedy ją nazywał najeudniejszą, 
Coś jakby jakaś tajemnica. Na odjezdnem Lu | jasną swoją Lu, nie broniła białej swojej, wy- 
postawiła jednak za warunek, że jej przyszły | pjeszczonej ręki, jeżeli ją dłużej w dłoniach 
Narzeczony nie śmie przyjechać do niej, aby | zatrzymał, lub całował, lekko ustami chwyta- 
mogła bez żadnego wpływu, spokojnie, oraz | jgeę każdy palec z osobna. 

bez względu na łączącą ich tajemnicę zasła-| O Skareckim gle powiedziała Wirskiemu 
żynić Się nad swoją odpowiedzią. Młody in- | „u; stowa, a i panią Słachę prosiła, aby o tem 
Żynier, którego znała od dzieciństwa, nie był Mie webodiwśih 

lej niesympatyczny, ale może właśnie dlatego, Spo 
Ż ego zmała doskonale, znała jego charakter i 
usposobienie, nie odczuwała do niego nie in- 
nego, prócz przyjacielskiej sympadji, a to wy- 


Niedawno jeszcze mówiłaś o Skareckim jako o 
rzeczy prawie pewnej. Miałam wrażenie, że 
jesteś zdecydowana wyjść za niego. 

wie 


podsta strzygać o swojem i jego życiu. 


zgodzi sia zostać żoną Skareckiego, mówiła o | dać odpowiedź po naszym powrocie, | 


| Staniewicz, 
| Jaroszyński, wicemin. spraw wojskowych gen. 
|Konarzewski, rolnictwa Raczyński i 


pokrzyżowało. Zamiarów Wirskiego nie znała, 


jego słów, 


— Dlaczego, Lu? — spytała pani Stacha. — 


— Skądże, Stacha, — wypierała się Lu. — 
Jadac do Zakopanego była prawie pewną, że | Mówiłam ci tylko, że przyrzekłam Władkcwi 


NOWA REFORM. 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu 


dym razie to jest pewnem, że tem parla- 
ment przeżył się stanowczo i że czem 
rychlej nastąpi jego zgon, tem lepiej... 
dla samej idei parlamentaryzmu. 

Jeżeli parlamentaryzm przeżył się na- 
prawdę, to trzeba szukać innych form 
nstrojowych, odpowiadających duchowi 
naszego narodu i położeniu naszego pań- 
stwa, ale trzeba to uczynić w sposób 
jasny, jawny i niebudzący w masach 
wątpliwości i chaosu w pojęciach. 

Jeżeli parlamentaryzm jest tyłko cho- 
ry, to trzeba szukać przyczyn tej słabo- 


——— i 
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FORTEPIANY 


WE BOLOŃSKI (Z. RABA nast.) KRAKÓW, PAŁAC SPISKI 


ści i leczyć ją właśctwemi środkami. 

W żadnym jednak wypadku nie mo« 
żna żyć w stanie niepewności, co do war 
runków prawno-ustrojowych i dlatego 
należy mieć nadzieję, że najbliższe już 
miesiące przyniosą nam pozytywne wy- 
jaśnienie naszych stosunków wewnętrzę 
nych. 


Odroczenie sesji Sejmu na dni 50. 


Warszawa, 21 września (PAT). Posiedzenie | pujące zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli» 


Sejmu w dniu wczorajszym rozpoczęło się o 
godz.- 15.15. Na ławach rządowych zajmują 
miejsce wicepremier Bartel, minister spraw 
wewnętrznych Składkowski, minister poczt i 
telegrafów Miedziński, minister reform rolnych 
wicemin. spraw wewnętrznych 


reform 
rołnych Radwan. 

Mamsz. Rataj otwierając posiedzenie zawia- 
domił, że sądy zażądały wydania posła Dobiji, 
zaś pos. Popiel ziożył mandat poselski. Przed 
porządkiem dziennym zażądał głosu wiceprez. 
Rady ministrów Bartel, który odczytał nastę- 


Prasa warszawska 


tej w sprawie odroczenia sesji nadzwyczajnej 
Sejmn: 

Na podstawie artykułu 25 konstytucji Rze 
czypospolite; Polskiej odraczam w dniu 20-ga 
września 1927 sesję nadzwyczajną Sejmu na 
dni 30. Warszawa, 20 września 1927 roku. — 
Prezydent Rzpliłej Mościcki, prezes Rady mis 
nistrów Piłsndski. 

Nieoczekiwane powyższe zarządzenie wyw 
wołało na ławach poselskich konsternację. — 
Wobec zarządzenia Prezydenta, odraczającega 
sesję, marszałek Sejmu zamknął posiedzenie q 
godz. 15.19. 


—0)0— 


o odroczeniu sesji. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 września. Odroczenie sesji 
sejmowej jest tematem dyskusji prasy warszaw 
skiej: 

Zabiera w niej głos w pierwszei lini: „Ro- 


| botnik*. Uważa on odroczenie sesji za ucieczkę 
| rządu i tłómaczy sprawę w ten spcsób, że od- 


tąd kraj będzie wiedział ponad wszelką wąt- 
pliwość, iż rząd nie chce aby Sejm pracował. 
„Robotnik* powiada: „Rząd nie chce kontroli 
parlamentarnej, nie chce nawet tej słabej for- 
malnej kontroli, jaką byłoby funkcjonowanie 
dzisiejszego Sejmu, którego członkowie mogą 
mówi ćto, co myślą z trybuny, mogą zgłaszać 
interpelacje : wnioski o votum nieufności, mo- 
gą wreszcie przeprowadzić zasadę samerczwią. 
zalności. I dłatego nazywamy wypadki poli- 
tyczne dnia wczorajszego „ucieczką rządu”, -— 
Ale ucieczka nigdy nie oznacza rozstrzygnię- 
cia", 

Zamiast własnej opinji „Nasz Przegląd“ po- 
daje informacje na temat przyczyny odrocze- 
nia sesji sejmowej przez rząd. 

Pisze on mianowicie: „W sferach miarodaj- 
mych zwracają uwagę, że odroczenie sesji 


— Tak, ale mnie się zdawało, że odpowiedź 
Twoja już przesądzona. 

— Może mi się tak chwilowo zdawało. Ale 
dziś nie jestem jeszcze pewną, co mu powiem, 
Ty przecież wiesz, że dla Władka nie płonę 
Lubię go, to wszystko. A przecież to może za 
mało, aby tylko dla tego wiązać się na całe 
życie, 

— Słuchaj, Lu, czy to może Wirski wpłynął 
tak na twoje postanowienie ? 

— Przecież Wirski jeszcze o niczem nle wie 

— Rozumiem. Ale nie o to mi idzie. Czy 
osoba Wirskiego, on sam nie wpływa na tę 
zmiame w tobie. 

— Skądże? 

— Przecież ślepy poznałby, że Wirski tobą 
ogromnie zajęty. Czyżby młody człowiek prze- 
siadywał całemi dniami, zasypywał ciebie 
kwiatami, patrzył w ciebie, jak w obraz, gdy- 
by się tobą tak gorąco nie interesował? 

— Zdaje ci się. Odpowiada mu nasze towa- 
rzystwo. 

— Raczej twoje... 

— Może moje więcej. Ale on clebłe też o- 
gromnie wychwala, lubi. 

— Niepowiem, żeby mi był niesumpatycz- 
ny. Przeciwnie, ogromnie miły, bardzo go lubię, 
jego towarzystwo też mi pod każdym wzglę- 
dem odpowiada. Nie mam nic przeciwko temu, 
że się tohie cały, bez zastrzeżeń poświęca, ale 
przecież to nie jest bez pewnej głębszej przy- 
czyny. On się przecież w tobie-kocha, jak... 

— Bez porównań, Stacha. Ja o tem niç nie 
wiem, ami on mi o tem dotąd nic nie mówił... 


| regu antirządowych 


Sejmu nastąpiło nie w chwili rozpoczęcia pras 
cy rzeczowej, lecz w momencie zainicjowania 
demonstracyjnej i destrukcyjnej roboty przes 
ciwrządowej. W chwili gdy konjunktura gospos= 
łarcza poprawiła się, gdy rządz zwalcza trus 
dmości gospodarcze i stoi w przedednin no- 
wych rokowań pożyczkowych, przeistoczono 
trybunę sejmową w rozsadnik niczadowolenia. 
Każdy wniosek endecki był demonstracją, gdyż 
nawet nie posunięło się do wniosku o votum 
nieufności wobec rządu, a nie można na serjo 
traktować wniosków Ballina i Chruckiego, co 
do których prawica zapewniała, że nie będzie 
z nimi głosowała. W tych warunkach, gdy 
praca w dziedzinie gospodarczej wymaga więk 
szego wysiłku, nie można pozwolić na czcze i 
nienzasadnione demonstracje, To było motya 
wem odroczenia sesji“. d 

„Głos Prawdy“ pisze: „Skoro Prezydent Rze- 
czypospolitej odroczył sesję uznał zapewne, że 
Izba nie ma istotnego materjału do pracy. — 
Zresztą przekonać się o tem można było na 
pierwszem posiedzeniu Sejmu, albowiem sze« 
demonstracyjnych wnioa 


. — To ci powie w najbliższym czasie. On 
już, — według mego zdania. — a ja na was 
patrzę przecież ciągle, — dojrzał. Ale do cze- 
go to prowadzi? Słuchaj, Lu. Tobie się Wirskł 
podoba. 

— Tobie przecież także. 

— Myślę, że trochę inaczej. Dziecko jesteś, 
Ale czy ty masz dla niego tyle sympatji, że- 
byś z tego powodu odmówiła Władkaw1? 

— Ja przecież dla Władka nic nie czuję. 
Co do Wirskiego, nie zastanawiałam się nad 
tem. Zresztą nie ma o czem mówić. Robisz 
rachunek bez gospodarza, a przypuszczenią 
twoje co do Wirskiego oparte są tylko na tem, 
że ci się zdaje... 

'— Dlaczego mi się to nie zdaje z Książa 
Klem... 

— No, wiesz, Słacha! Książek! Nie liczy się 
przecież wcale. Dobry danser, jest miły jaka 
towarzysz, ale prochu nie wynalazł... 

— Słuchaj, Lu. Ja cię przecież nie namaa 
wiem ani do tego, abyś wyszła za Władka, 
an: abyś odrzucała Wirskiego. Ale musisz so- 
bie przecież zdać sprawę z tego, do ezego zdąź 
żasz. Na jedno lub drugie musisz się zdecęde 
wać. 

— Nie mam przecież powodu odrzucać czw 
wmawiać czegoś W irskiemu, skoro wogóle nid 
powiedział dotąd, że czegoś odemnie agni 

— Ale on ci to rychło powie, Lu. 

— Wtedy będę miała czas zdecydować. © 
teraz proszę cię, Stacha, nie męcz mnie dłus 
żej. 

Na tem urwała się tego dnia rozmowa mięa 
dzy [u, a jej siostrą. (C. d. n.) 


OZ ZDZ ZZOZ ZZOZ ODDZ 


sków i interpelacyj prawicy nie można na- 
zwać pracą parlamentu, Do czczych zaś če- 
tmonztracyj rząd nie dopuści”, 

« „Kurier Poranny" pisze: „Jeżeli propag1n- 
dą przecjw rządowi przeprowadza opozycja grę 
przeciw popierającej rząd zorganizowanej więk 
szości, to jest to naturalnem, to leży w hocząd- 
ku rzeczv. (o jesl dobrem prawem opozycji. 
Natomiast jałowa propaganda przeciwrządowa 
„Na zewnątrz” przez okno, przeprowadzona 
przez większość sejmowa, z oczkiem robionem 
do wyborców, jest oczywistym absurdem, już 
miatylka obniżającym powagę parlamentary- 
zmu, ale nawet podkopującym własne jego pod 
stawy. To też odroczenie Sejmu rozciągające 
się na razie na miesiąc, jest raczej ekspery- 
mentacyiną lekcją konstytucyjnych uprawnień 
rzadu a tylko przysłngą dla parlamentaryzmu, 
jakkolwiek wygląda to na paradoks“ 

„Gazeta Warszawska Poranna“ podaje w spo- 
sób zupełnie suchy przebieg wczorajszy*h wy- 
padkow, miedodając od siebie żadnego komen- 
tarza, 


—— 


- 

Rezrolucin kluku „Piasta'* 

Warszawa, 21 września (AW). Wczoraj ad- 
hywały się obrady kinbu parlamentarnego 
PSL Piasta. Obrady toczyly sie z pewnemi 
przerwami od drugiej do wieczora, 
zostały rezolucje aprobuiące demarche Sejmu 
i Senatu u Prezydenta Rzeczypospolitej, upo- 
aważniające kartele parlamentarne do akcesu 
do wniosku wyrażającego votum nieuiności 
ministrowi oświaty p. Dobruckiemn, oraz do 
wnicsku w sprawie cofnięcia w zupełności lub 
w niektórych pnnkłach pełnomocnictw udzialo 
mych przez Sejm rządowi. Wniosk* te uchwa- 
lone zostały na podstawie rcleratu prezesa 
Witosa, który też przewodniczył cbradom. 


Dekreły prasowe tracą moc 
obowiązującą. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 września. Biuro sejmowe wy- 
€lało do prezydjum Rady ministrów pismó na- 
glępujące: 

L. 5109. Warszawa, 20) września 1927. 

Dnia 19-go września 1827 r. Sejm, zgo- 
dnie z art. 44 ust ostatni Konstytucji, 
powziął uchwałę następującą: „Na pod- 
sławie art. 44 nat, ost. Konstytucji Sejm 
uchylił rozp. Prez. Rzplłej z dnia 10-go 


maja 1927 r. o prawie prasowem oraz, 


rozp. Prez. Rzpitej z dnia 10-go maja 1822 
r. o zmianie niektórych postanowień nst. 
karnej o rozpowszechnianiu nieprawdzi- 
wych wiadomości i zniewagach (Dz. Ust. 
izpltej Nr. 45, poz. 898 i 399) Powyż- 
szą uchwałę mam zaszczyt przesłać p. 


Prezesowi Rady ministrów, nadmieniając, | 


iż odpisu niniejszego pisma uńzieliłem p- 
ministrowi sprawiedliwości. s 
M. Rataj. 


Do Prezesa Rady ministrów w miejscu. | 
* 


Łącznie z wczorajszą uchwalą Sejmu pismo | 


przytoczone do rządu stanowi zgodnie z Kon- 
stytncją prawne i faktyczne uchylenie dekre- 
tów prasowych, które z dniem dzisiejszym 
tracą prawną moc obowiązującą. 


Zaledi€ procesy prasowe. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 wnrzośuja Dla ilustracji dzia- 
łania dekretów prasowych, jakie zostały ostat- 
mią uchwałą sejmową zniesione, warto zazna- 
czyć, że w Sądzie Pokoju A. «kręgu na m 
Warszawę, klóremu przydzielono ostatnio 
sprawy prasowe, znajduje sią aż 57 praso- 
wych. Wszystkie te sprawy wyzańczone Zò- 
slały na jeden termin, mianowicie na dzień 
6 października do rozpatrzenia. 

Obecnie stała się aktualną kwestja, według 
jakiej ustawy mają być osądzane te sprawy. 
Z tezy Sądu Najwyższego do paragr. 14 k. k., 
która brzmi: „Pod panowaniem nowej ustawy 
karnej nie można Stosować ustawy dawniej- 
szej” — wynika jasno, że wszystkie te proce- 
sy mie mogą być już sadzone według dekre- 
tów, lecz według dawnego kodeksu. 


EFFEENETYTEWY WE SSCE EE" PEREWRORCA CI 
Echa zamachu w Mińsku. 


Sensacyjne rewelacie dziennika ang. 


Londyńskie pismo „Morning Post“ wystąpi- 
le z niezwykłą rewelacją, że głośny agent-pro- 
wokator GUP. sowieckiego, Operput, zamiesza- 
ny w szereg sensacyjnych spraw politycznych, 
żyje. Jak wiadomo, sowiecki komunikat urzę- 
dowy twierdził w swoim czasie, iż Operput 
zabily był dnia 19-go czerwca r. b. 

Dziennik podaje obszernie szereg szczegó- 
łów o dzialalności tego prowokatora, zaznacza- 
jąc między finnemi, że Operput, a właściwie 
Aleksander Edward Upeliusz, w roku 1921, 
pod przybranem nazwiskiem Siclaninowa, ode: 
grał Operput rolę prowokacyjną w istniejącej 
wówczas w Warszawie rosyjskiej organizacji 
przeciwsowieckiej Borysa Sawinkowa Wsku- 
Irek jego działalności prowokacyjnej udało się 
GPU. wykryć całą sieć placówek Sawinkowa 
w Rosji sowieckiej. Wiele osób było wtenczas 
rozstrzelanych 

W dwa lata później wstąpił Operput, pod 
powem przybrancm nazwiskiem Słaunica. do 
istniejące) na terytorjum sowieckiem wielkiej 
organizacji monarchistycznej, zaskarbił sobie 
j zaufanie i był z jej ramienia wyznaczony 
do wykonania pewnych zamachów w Moskwie, 


czego naturalnie nie wykonał, ale wysłani zl 


Przyjęte | 


nim inni emisarjusze zostali zabici. Wtedy 
to, jak podał komunikat sowiecki, Operput miał 
być także zabity 

Obecnie, jak twierdzi „Morning Post", wy- 
szło na jaw, że Operput żyje. GUP. wysłało 
ga pod nowem przybranem nazwiskiem do 
Chin, gdzie ma prowadzić w dalszym ciągu 
akcję szpiegowska i prowokatorską, 

Do powyższych wiadomości dodaje „Morning 


Post" sensacyjnw szczegół. Mianowicie pismo | 


twierdzi, że zamach na żvcie zastency nreze- 
sa kolenjnm GPU. w Mińskn. Opańskiego. o 
który prasa sowiecka oskarżała również An- 
giję. oraz oficera polskiego. por. Jani, przy- 
oołtewanv i wykonany był przez Operputa. 
Zabity Opański miał nazostawać w zatargu 
z GPU. centralnem w Moskwie. Zadecydowałe 
to o jego losie i Operput otrzymał rozkaz zała- 
dzenia po. pod pozorem dokonania kontrre- 
wolucyjnego zamachu terorystycznego. który 
potrzebny był rzadowi sowieckiemu dla jego 
celów nolitveznych. 


EUZECE UTW RTC PRESCOTT EE PTK 
W eleframuy. 


kandydat na wajewodę stanisławowskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 września. W kolach rzado- 
wych słychać, że najpoważniejszym %andy- 
dalem na stanowisko wojewody stanisławow- 
skieno jest obecnie wicewojewoda krakowski 
dr Aleksander Morawski. 


===> () >> 


NOWY WOJEWODA KIELECKI. Wozorajszy 
„Moniłar Polski“ ogłasza nominację dotychczaso- 
wego -wojewódy slanisktwówskiego, Wladyslawa 
Korsaka, na stanowisko wojewody kieleckiego. 


—. 


Sejm polskiego Zwiazku narodowego 
w Chicago. 


Uznanie Coo idge'a dla Polaków. 


Chicago, 21 września (PAT). Otwarty tu żo- 
stał sejm polskiego Związku narodowego. — 
Przewodniczący Garbarek odczyłał list prezy- 
denta Goolidge'a, który mówi m. in.: Na po- 
czątku naszej historji obywatele polskiego 
pochodzenia według naszej najlepszej tradycji 
stanowili najbardziej wartościowy czynnik na- 
szego społeczeństwa. 


Morzliny „Anschluss' 


Wiedeń, 21 września (PAT). Austriacka. Ra- 
da Narodowa rozpoczęła pierwsze rzytanie 
projektu nowego kodeksu karnego. Minister 
sprawiedliwości Rzeszy niemieckiej Hergł 
przybył do Wiednia, aby wziąć udział w nara- 
dach. Odbył on przed południem konferencję 
z ministrem sprawiedliwości Dinghoferem i 
kanclerzem Seiplem. 

(Kroki do „Ansehluśsu”, narazie „moralne“ 
czy „idealne“, mające utorować drogę do przy- 
szłeto politycznego przyłączenia Austrii do 
Niemiec, czynione są z obu stron. Rzesza. nie- 
mieka przyznała Austrii ulzi w uzyskiwa- 
niu obywatelstwa niemieckiego, obecnie pracu- 
je Austrja nad wspólnym kodeksem kamym 
austrjacko-niemieckmm. U. R.). 


Hr. Westarp o połączeniu Austrji 
z Niemcami. 


Berlin, 21 września (PAT). Hr. Westarp o- 
głasza dziś w „Kreuzeltung' artykuł wstep- 


ny w sprawie połączenia Austrji z Niemcami. | 


Hr. Westarp staje w tym artykule na stano- 
wisku tak zwanego Anschlussu, który uważa 
za cel dość dalekiej przyszłości, ponicważ 
Niemey nie mają obecnie siły do przezwycię- 
żenia przeszkód stawianych przez wrogów. 
Iir. Westarp wypowiada się dalej w tym ar- 
tykule za formą federacyjną tego przyszłego 
połaczenia Austrji z Niemcami, gdyż całkowita 
nnilikacja byłaby nie wskazaną i trudną ze 
wzgledu ma różnice wyznań, polityki i struk- 
turę partyjno-polityczną. 
Maar ah 


Walka o barwy republikańskie 
w Niemczech. 


Berlin, 21 września (PAT). Walka o barwy 
państwowe toczy się w dalszym ciągu z nie- 
słabnącym napięciem. „Vossische Zeitung" a- 
peluje do prezydenta Hindenburga, aby wysla- 
pił osobiście w tej walce o barwy państwowe 
i nakazał wszystkim swym zwolennikom, aby 
w dzień jego urodzin udekorowali swoje domy 
barwami republikańskiemi, nia zaś barwami 
dawnemi. 


Komuniści wzywają do bojkotu 
uroczystości urodzin Hindenburga. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Berlin, 21 września. „Rote Fahne“ publikuje 
odezwę do partji komunistycznej socjalistycz- 
nej, do związków zawodowych i organizacyj 
„Reichshanner“, nawołując do hoikotowania 
organizowanych przez blok mieszczański iro- 
czystości z okazji 80 rocznicy urodzin Hinden- 
hnrga. Odezwa apeluje do rodziców, by nie 
pozwoliły nadnżywać swych dzieci do siworze- 
nia szpałerów podczas uroczystości oraz wzy- 
wa komunistycznych i socjalistycznych człon- 
ków ciał samorządowych do zapobieżenia u- 
działowi związków komunalnych i powiatów w 
uroczystościach. Z tonu odezwy wynika, że 
komuniści nie liczą na powodzenie swej akcji. 


—— 
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Obawa Niej 


Berlin, 21 września (PAT) „Vossische Ztg.“ 
donosi z Paryża z powołaniem się na paryskie 
dzienniki popoludniowe, że minister Briand 
ma zamiar zaproponować ministrowi Strese- 
| mannowi spotkanie w Thoiry, gdzie, jak wia- 
domo, przed rókiem odbyły się pierwsze ro- 


Genewa, 21 września (PAT). Szwajcarska 
Agencja Telegraficzna donosi, że podkomisja 
kemisji rozbrojeniowej Ligi Narodów odbyła 
jdwa posiedzenia. Przedmiotem obrad była 
| przedewszystkiem zgloszona w komisji rezolu- 
cja Panl Boncour, oraz wniosek hr. Bernstorf- 
fa. Czlonkowie podkomisji zasadniczo zgodni 
byli w tem, źe komilet międzynarodowej kon- 
ferencji rozbrojeniowej powinien się zająć srra 
wą gwarancji bezpieczeństwa, jak tego doma- 
ga się rezolucja Paul Boncoura. W toku dysku- 
sji delegat brytyjski lord Onslow złożył zna- 
mienne oświadczenie. Powiedział on inianowi- 
cie w sprawie bardziej elastycznego ujęcia po- 
stanowień protokólu genewskiego z r. 1924, 
dotyczących obowiązkowego arbitrażu i gwa- 
rancji bezpierzeństwa, że reprezentowana 
przez niego delegacja mogłaby się zgodzić na 
| takie rozwiązanie sprawy, według którego pań- 
stwa zobowiązałyby się oddawać w pewnych 
wypadkach na usługi Ligi Narodów swe siły 
wojskowe w całości lub w części. Chodziłoby 
tu oczywiście tylko o ścisłe ckreślone wypad- 
ki, a nie o zobowiązania ogólnego charakteru. 
Opracowanie ostatecznego wniosku powierzono 
komitetowi redakcyjnemu. 


Genewa, 21 września (PAT) Kmitet redak- 
cyjny, powołany do rozpatrzenia wniosku Paul 
Boncoura w sprawie organizacji bezpieczeń- 
stwa, przyjął łormnłę poiednawczą, której za- 
sadnicze ideje wnioskodawcy zostały nszano- 


Berlin, 21 września (PAT). „Taegliche Rund- 
schau“ i „Germanja“ podają równobrzmiące 
wiadomości z Paryża o porozumieniu, zawar- 
łem między sztabami generalnemi belgiiskim 
la francuskim w sprawie skoordynowania za: 
|rzadzeń wojskowych na granicy francnsko-bel- 
gijsko-niemieckiej. 


Zatarg wegiersko-rumuński 
w Radzie Ligi. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Genewa, 20 września. Rada Ligi odroczyła 
|do grudnia rozstrzygnięcie zatargu węricrsko- 
ruminiskiego o odszkodowamie za majątki we- 
gierskie, zajęte w Rumunii. Równocześnie Ra- 
da Ligi przyjąla część sprawozdania komisji w 
| tej sprawie, zalecającej obu stronom polubowne 
| załatwienie sporu. 

Budapeszt, 21 września (PAT). W omawia 
niu wczorajszej uchwały Rady Ligi Narodów w 
sprawie węgiersko-rumuńskiej kwestji znornej, 
krytykują pisma jednogłośnie stanowisko an- 
gielskiego ministra. spraw zagraniezny*h Cham 


} 
j 


Ostateczne wyniki wyborów 
w irlandji. 


Dublin, 21 września (PAT). W ostatecznych 
wynikach wyborów powszechnych do parla- 
mentu wolnego państwa irlandzkiego stron- 
nictwa rządowe zdobyły 79 mandatów, opo- 
zycja 73 mandaty. 


Kronika ieleśraiiczna. 


Próba zamachu na areszi 
w EiGopvwymie. 
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Wilno, 21 września. Z Kowna donoszą: 
Mieszkańcy Kowna zosłali zaalarmowani strza 
łami, dochodzącemi od strony składów artyle- 
ryjskich. Wkrótce potem rozeszły się pogłoski 
o zamachu na prochownię, W liczbie areszto- 
wanych mieli znajdować się spiskowcy z bom- 
bami. Komendant miasta oświadczył, iż strze- 
lanina została spowodowana przez podejrza- 
| nych osobników, którzy skradali się do skła- 
dów amunicyjnych. Patrol, pilnujący składów. 
dał w ich kierunku szereg strzałów, a nastę- 
pnie aresztował ich. 


Wypadek samochodowy 
francuskiego ministra. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 21 września. Minister spraw wewn. 
Sarraut, zamykając drzwiczki samochodu do- 
znał potłuczenia kilkn palców prawej ręki. 


7 miljonów owiec oliarą posuchy. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). / 


Londyn, 21 września. W Queensland w na» 
stępstwie Alugotrwałej posuchy zginęło 7 mi- 
ijonów owiec, 


hs ”.. 


miec, że Briand podniesie sprawę 


zabezpieczenia granic polsko-niemieckich. 


kowania w sprawie porózumienia francusko- 
niemieckiego. Zdaniem dzienrika można się 
obawiać, że przy tem spotkaniu podniesione 
zostaną kwestje niemieckich gwarauncyj i uzna. 
nia przez Niemcy wschodnich granic, 

Pó ua 


Sily zbrojne na uslugi Ligi Narodów. 


Deklaracja lerda Onstowa w podkomisji komisji HI. 


|wane. Anclja, aczkolwiek trwa w odmowie 
przyjęcia nowych zobowiązań, związany*h z 
gwarancją nowych granic, zgodziła się nie- 
mniej na to, aby państwa przyjęły wobec nie- 
| których terytorjów i w określonych wypadkach 
wzajemne bliżej określone zobowiazania. 


Sukces poiski 
i ewentualne j 


Paryż, 21 września (PAT). 
|spondenł „Petit Parisien“ podk 


gwski kore- 
ia, że przy- 


rodów stanowi bardzo wielki sukces ministra 
Sokala i jego współpracowników, oraz że su” 
kees ten nabiera specjalnego znaczenia wobec 
tego, że przyjęcie propozycji zostało zapropo* 
nowane przez delegata niemieckiego hr. Barns- 
torffa. Jest to zdaniem dziennika fakt bardz 
i obiecujący zarówno dla dalszego rozwoju sło 
sunków polsko-niemieckich, jak i w ogólności 
dla sprawy pokoju. 

Jak przedstawiciel „Matin“ stwierdza, Po- 
lacy uważają, iż przyjęcie propozycji ułavvi 
rokowania o zawarcie paktu nieagresji zwłasz- 
cza z sowietami, przyczem zaznacza, że mnie- 
manie to winno być wzięle pod uwagę w 
chwili, gdy Francja zastanawia się nad inter- 
wencją, która skłoniłaby Sowiety do porozn= 
mienia z Polską, a jeżeli możliwe i z Ramu- 


nją. 


Współpraca wojskowa Francji i Belgii. 


berlaima, jakie ten zajął wobec delogata we- 
zierskiego hr. Apponylego. „Pester Lloyd" pi- 
sze w artykule wstępnym, że ostre słowa, z jA» 
kiemi Chamberlain zwrócił się do przedstawi- 
ciela Węgier podezas omawiania rwmunsko- 
węgierskiej kwestji spornej, przyjąć muszą, 
Węgrzy z ilegmą, będąc przekonani, że Cham- 
berlain po dokładnem rozważenin sprawy u- 
zna awe postępowanie za niewłaściwe. Opin'a 
publiczna jest zdania, że rząd węgierski posta- 
wi na sesji grudniowej Rady Ligi Narodów pe: 
nownie żądanie w kierunku przedłożenia kWe» 
stji spornej międzyanrodowemu trybunałowi 
sądowemu w Hadze. 

(Chodzi o wywłaszczenie węgierskich wła- 
ścicieli ziemi w Rumunji. przyczem tę wv- 
właszczenie nie wiele różniło się od konfiski- 
ty. Delegat rumuński twierdzi, żę zaspokojenie 
żądań Węgrów w Rumunji wymagałoby kwo- 
ty 300 miljonów franków złotych, co przenosi 
siły finansowe Rumunji. Ale w takim razie 
nasuwa się pyłanie, poco Rumunja przeprowa- 
dziła tego rodzaju „reformę rolną", która miu- 
ła na celu zniszczenie wegierskich właścicieli 
ziemskich, jako silnego czynnika politycznego 
i narodowego. U R). 


d .. . 
Za obrazę religii w Indiach. 
(Telegram iskrowy „Ń. Reformy"). 
Londyn, 20 września. Indyjskie zgromadze- 
nie ustawodawcze przyjęło 61 głosami przeciw 
26 ustawę orzekającą, że obraza innych religji 
podpada karze. 


Kraków, 21 września. 
DLA AKCYJ TENDENCJA UTRZYMANA. 
DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach do chwili roz- 
poczęcia olicjalnego zebrania na rynku efek- 
tów tendencja była utrzymana. Kursa kształ- 
towały się: Jaworzno 2015, Zieleniewski 
19.10—19 15, Cegielski 38.5, Bank Polski 137, 
Chybie 5 75. 

Na rynku walut tendencja bez zmiany. Do- 
lar w Krakowie 8.91 3/4—8.92 1/4, we Lwo- 
wie 8.91 12—8.92, w Katowicach 8.92 /1/2— 


8.93. 
i 

Wiedeń, 21 września. Giełda. Na dzisiejszej 
giełdzie kursa nicco się poprawiły. Węgierskie 
i czeskie papiery zyskały na kursie. Wzmoc- 
nily się również Alpiny i A. E 6- Unien, In- 
ne papiery słabiej. Sierszą 4.8, Portland 49, 
Karpaty 29, Galicja 93, Schodnica O Nafta 
9.1. Alpiny 52, Galicyjski Bank Hiooteczny 
0.75, Fanto 84, Zieleniewski 15.3 

Zurych, 21 września. (PAT) Paryż 20.35, 
Londyn 25.24, Nowy Jork 5.185/8, Belgia 
72.20, Włochy 28.25. Hiszpania 8% 90, Holandia 
207.85, Berlin 12352%, Wiedeń 78.10. Szłok- 
holm 139.55, Osio 137,05, Kopenhaga 188.90, 
Sofja 3.75, Praga 15.364. Warszawa 58.—, 
Budapeszt 90.70, Białogród 9 134 Ateny 8.90, 
Konstantynopol 2.64. Bukareszt % 22, Helsing- 
fors 13.07. Buenos Aires 221.50; | 


jęcie rezolucji polskiej przez plefum Ligi Na-. 
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Paryska „ambasada polska” 
na Boulevard St. Germain. 


Paryż, we wrześniu. 
, Paryż jest tem olbrzymiem środowiskiem — 
jedną z najbardziej międzynarodowych (chać 
łedmocześnie tak bardzo narodowych)  siolie 
świata, — w którem Polacy stosunkawo znacz- 
ną „zwłaszcza w ruchu artystycznym i literae- 
kim odgrywają rolę i gdzie jest ich dużo. Po- 


mimo to jednak nie tak łalwo jest zetknąć się | 


z polskiem środowiskiem w Paryżu przyjezdne- 


tam niby, że na Montparnasie w Cafe de la 
Rotonde, jeszcze prędzej Cafe du Dome, a na- 
pewmo w Closerie de Lilas we wtorki i piątki 
wieczorem zetknąć się można z polskim świat- 
kim artystycznym. Wiadomo również, że Po- 
laków można spotkać na pewno na abiedzie u 
„Bartka”, polskiej oberży, miedaleko Panteo- 
nu. Znane są adresy polskiego poselstwa i pol- 
skiego konsulatu, ale tam się załatwia oczy- 
wiście sprawy oficjalne. Napewno jednak w 
każdej porze dnia aż do 7-mej wieczorem mo- 
żna spotkać Polaków wszystkich stanów i pro- 
lesvj, wszystkich przekonań i poglądów, w 
polskiej ksiegarni na Boulevard St. Germain, 
128, która niemal od czasu swego powstania 
stała się rodzajem „polskiej ambasady" w Pa- 
ryżu. 

Fimma Gebethuer i Wolff miała z założeniem 
lea swojej filji paryskiej pomysł podobno dla 
siebie finansowo niezbyt świetny, ale pad 
wzgledem  społeczno-narodowym niezwykle 
pożyteczny. Taka księgarnia polska w Paryżu 
lest i była tak potrzebna, tak niezbędna po- 
promtu, że aż dziw hierze, iż powstała ona tak 
późno. Obecnie trudno już sobie pomyśleć, aby 
podobnego ośrodka technicznego polskiej my- 
iw stolicy świata nie było. W przeciągu bart- 
dzo krótkiego czasu skomcentrowało się tam 
niezmiernie wiele różnych drobnych, lecz waż- 
nych interesów kulturalno-marodowych pel- 
skich. 

Placówka ta przedewszystkiem dlatego jest 
pcżyłeczną. że zajmuje miejsce niezmiernie 
(wgodne i ważne. Boulevard St. Germain wciąż 
jeszcze pozostał jedną z najważniejszych ar- 
tev) w dzielnicy, koncentrującej umysłowe 
¿ycie Paryża. Jest to ulica księgarń i książek, 
a wska księgarnia usadowiła się w najważ- 
ni iszej jej i najbardziej ruchliwej części, zaj- 
maae przytem lokal tak widoczny i okacały, 
fe pozazdrościć go jej może miejedna ze eła- 
meh wdzennie paryskich księgarń. Do wielu 
usywaźnieszych Środowisk paryskich jest 
“gd „dwa kroki". Blisko jest Sorbona, blisko 
<lbrzymia Bibljoteka Narodowa, blisko bul- 
ward Si. Michel, gdzie się koncentruje studen- 
uris, bliska j łatwa droga stad na Montpar- 
nisse, blisko do Louvru i do wybrzeży Sek- 
wany, gdzie do „bukinistów *, czyli księgarzy 
ulicznych, ściągają się zarówno cudzoziem- 
ty, Jak i przyjezdni rodacy. Dalej trzy ściany 
tego sezworoboku, którego czwarty bok stano- 

' wi Boulevard St. Germain, tworzą Rue de 
Seme, znaną z handlu artystycznego, oraz 
Rur Jacob i Rue de Sainta Peres, na których 
również kwitnie handel księgarski. Wszystko 
więć, 00 się tyczy życia umysłowego, którem 
przecież żyje tylu Polaków w Paryżu, skupio- 
ne jest w tej okolicy. Z tej racji wszyscy Pola- 
cy baryscy tu sie koncentrują, a odkąd po- 
wsłał* polska księgarnia, wydali sobie tutaj 
slale. choć nieumawiane formalnie „rendez- 
vous“, 
_ To jest jednak zaledwie mała część roli, 
jaką księgarnia polska odgrywa — dla Pola- 
ków paryskich. Druga poważna jej część, to 
jest rola jej wobec cudzoziemców. W ciązu 
ostatnich lat kiku tak się przypadkowo rzeczy 
złożyły, że ta właśnie okolica Paryża stała się 
jednem ze środowisk ruchu przyjezdnych. — 
Zmlaszcza turyści amgielscy gromadnie miesz- 
kają w dzielnicy, zamkniętej pomiędzy Boule- 
*ard St, Germain. a wybrzeżem Sekwany. — 
Ponieważ ich zapotrzebowanie księgarskie jest 
względnie duże, a księgarnie francuskie nie za- 
wsze są w słanie je zaspokoić z powodu swe- 
go konserwatyzmu i małej ruchliwości. więc 
tak cię złożyło, że polska księgarnia stala się 
zarazem księgarnią — angielską. Anglicy sta- 
le tam kupują wydawnictwa zarówno francu- 
skie, jak przedewszystkiem obce. Wystarczy 
kilka dni być w tej księgami po parę godzin, 
aby zobaczyć, ze turyści angielscy idą tam 
„jak w dym'. 

Przy tej zaś sposobności zapoznają się oni 
łam z książką polską. kiórej przeważnie do- 
tad wcale nie znali. Bardzo częste bywają wy- 
padki, że jakiś Amglik pnzychodzi do księgarni 
polskiej kupić rzecz obojętną np. przewodnik 
po Paryżu, zobaczy przypadkiem jakieś piękna 
polskie wydawnictwo, obejrzy je, kupi, zaczy- 
na się dopytywać o inne w tym rodzaju, za- 
kupule je. zaczyna się interesować Polską wa- 
góle i spędza parę godzin w księgarni, dowia- 
dując się ze zdzmmeniem nowych dla siebie 
rzeczy o Polsce, jej miastach, jej zabytka th, 
jej malorrniczej przyrodzie. jej dorobku cywi- 
lizacyjnym itd. Tak jakiś Anglik np. kupił 
wszystkie wydawnictwa, jakie miała księgar- 
nia, traktujące o muzyce polskiej. Inny znowu 
wszystko co było o Krakowie i Zakopanem, o 
świadczając, że jest to „cudowny kraj i cudo- 
wna natura“ itd. i 

Wogóle wśród cudzoziemców w Parvżu í 
poza Paryżem ustalilo Się przekonanie, Że 
wszelkich informacyj o Polsce tnzeba sznkać w 
„polskiej ksiegarni" paryskiej. Banki londyń- 
skie tam się zwracają po wydawnictwa pol- 
skie ekonomiczne i finansowe Księgamze fran- 
cuscy łu sie zwracają po francuskie tłómacze- 

"mia polskich aulorów, nawet wy*'"c przez 
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mu Polakowi, który Paryża mie zna. Wie się| z Weęszawy. 


NOWA REFORMA 


Śledztwo w sprawie zabicia Trajkowicza 


(Telejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 września. Śledztwo w spra- 
wie zabójstwa Trajkowicza w poselstwie so- 
wieckiem mie zostało jeszcze ukończone, Moty- 
wy zabójstwa nie są równieź dotychczas wy- 
jaśnione. W dalszym ciągu powstają pewne 
kwestje, które komplikują śledztwo, a tlo mor- 
derstwa przesłaniają coraz większą tajemnicą. 
Szletzer i Gusiew, pomimo że zostali odwołani 
nie mają prawa wyjazdu do 


czasu całkowitego wyjaśnienia sprawy. Wła- 
dze Sądowo-śledcze co kilka dni zdają spra- 
wozdamie ministrowi spraw zagranicznych. — į 
Oficjalny komunikat w tej sprawie będzie wy- 
dany po zebraniu wszystkich szczegółów 
śledztwa wskutek porozumienia ministerstwa 
spraw zagranicznych z ministerstwem spra- 
wiedliwości 
spe. mz 


francuskich nakładców. Co więcej — taka Bi- 
bliotheque Nationale paryska, księgozbiór o 
przeszło 4 miljonach tomów wszystkich liie- 
ratur świata, dopiero po otwarciu księgarni 
polskiej w Paryżu naprawdę zorganizowała 
odrębny dział polski... 

To byłaby praca „u szczytów * — równie 
intensywnie jednak idzie praca księgarni pol- 
skiej „u dou", Trzeba widzieć tych codzien- 
nie po kilkunastu przychodzących polskich 
wychodźców robotników, z których każdy przy 
chodzi po jedną gazelę, albo małą książeczkę, 
w zwykłe dni tygodnia, gdy w sobotę przyby- 
wają oni gromadnie z dalekich przedmieść i:o- 
kolie Paryża, po „większe“ zaniówienia. Księ- 
garnia polska słusznie ze względu zarówno na 
ogólny interes narodowy „jak i na swój prywat- 
ny interes, widzi w tej klienieli podstawę ca- 
łej pracy. Jeżeli księgarnia polska w Paryżu 
ma się utrzymać sama, te tylko dzięki maso- 
wemu odbiorcy, a tym masowym odbiorcą mo- 
że być tylko polski robotnik. którego przecież 


we Francji całej jest już około pół miljena | 


glów. 

Do tej pory ten uchodźca polski żyw:ł się u- 
mysłowo potworną makułaturą ksiegarską, ja- 
kiemiś sztraszliwemi wydawnictwami spekula- 
Ajmo - analfabetycznemi, dostarczanemi mu 
przez podrzędnych handłarzy. Płnieważ był 
w tem jednak spory interes finansowy. a księ- 
garstwo z Polski okazało się w stosunku do 
uchodżtwa połskiego we Francji zaniało przed- 


siębiorcze, to ruchliwi i sprytni Niemcy zdo» | 


lali już zorganizować w Berlinie specjalną iir- 
mę wydawniczą, która dla polskiego wychodź- 
twa we Francji drukuje masami i masami 
spnzedaje suterenową literaturę. 

To wszystko musi wyprzeć i zaczyna wy- 
pierać, dzięki inicjatywie księgarni paryskiej, 
dobra polska książka. Księgarnia zaczęła bar- 
dzo racjonalnie — od rozdania bezpłatnie 10 
tysięcy polskich elementanzy między polskie 
wychodźtwo, pozbawione nieraz z powodu 
braku książki możności nauczania swych dzie- 
ci ojczystego jezyka. Później zaś uczyniła dru- 
gi krok racjonalny — założyła swoją filję w 
Lens, wielkiem środowisku  przemysłowem, 
koło którego grupuje się kilkadzies'ąt tysięcy 
głów polskiego wyrchodźbwa. Następnie puści- 
ła w to środowisko i wogóle na prowincje fran- 
cuską do tych miejscowości, gdzie są polscy 
wychodźcy, „ruchome księgarnie", sprzedają- 
ce książki z własnego — samochodu. Miało ta 
skutki pod każdym względem dodatnie. Gdy 
się po raz pierwszy ten polski samochód-księ- 
garnia ukazywał w prowincjonalnych środo- 
wiskach wychodźczych, nasi robotnicy nie- 
tylko zakupywali caly materjal, ale także z 
dumą przyprowadzali do tej polskiej księgarni 
ruchomej Francuzów. którzy w księgarstwie 
swoim do tej pory tego pomyslu nie wprowa- 
dzili w życie, aczkolwiek od paru lat dużo się 
o nich mówi w specjalnej prasie francuskiej. 
Dzięki też tej ruchliwości paryskiej księgarni 
polskiej, było np. księgarstwo polskie reprezen- 
towane na wielkiej wystawie międzynarodowej 
w Lille, chociaż rząd nasz nie dał na to żadnej 
subwencji, tak jak dał (zresztą slusznie) na 
wystawę ksiązki polskiej we Florencji. 

Jednem słowem, ksiegannia polska na Boule- 
vard St Germain w Paryżu zdołała w ciągu 
paru lat swcgo istnienia zarówno złożyć du- 
że zasługi „jak też zdobyć istotną i szeroką pu- 
pułamność, słać się jedna z tych „osobliwości“ 
Paryża. której zwiedzenia żaden Polak. przy- 
jeżdżający do Paryża, nie pomija, zresztą we 
własnym interesie. St M. 


Eisńuy z hraju. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Tarnów, 19 września. 


Obchód jubileuszowy ku uczczeniu 700-nej j 


rocznicy śmierci św. Franciszka z Asyżu. — 
Osobiste. — Tragiczna Śmierć dziecka. 


Miasto nasze obchodziło uroczyście jubileusz 
700-nej rocznicy śmierci św. Franciszka z Asy- 
żu. Uroczystości trwały dni kilka. Poprzedzi- 
ły je trzydniowe rekolekcje (triduum) w ko- 
ściele O. O. Bernardynów. 

Właściwa uroczystość odbyła się w dniu 
wczorajszym. Z kościęła O: O. Bernardynów 
wyszła procesja do kościoła katedralnego, gdzie 
pontyfikalną sumę odprawił ks. biskup Wałę- 
ga. Podniosłe kazanie wygłosił O. Feliks Dwor- 
nicki. Po sumie udzielił ks. biskup papieskie- 
go błogosławieństwa, 

Staraniem komitetu uroczystościowego od- 
była się popołudniu w sali „Ćrwiazdy” popu- 
larna Akademja ku czci św Franciszka. W 
program weszły: słowo wsłępne p. Armatysa, 
deklamacja p. Kluzy, recyłacja wyjątków z 
„Kwiatków św. Franciszką“ p. Piątka, oraz 
przedstawienie sztuki scenicznej pt „Potęga 
miłości”, odegranej przez członków stowarzy- 
szenia Młodzieży Polskiej. Calość wypadła 
składnie. 

Wieczejem w sali Kasy Oszczędności odbył 


się uroczysty wieczór. Na program bardzo uroz- | 
maiconyv złożyły się: słowo wstępne prezesa 
sądu Dr. Kruczkiewicza, produkcje chóru mę- 
skiego pod batutą ks. Chrobaka, odczyt o św. 
Franciszku prof. Dra Silvia Mikuekiego z Kra- 
kowa, produkcje orkiestry smyczkowej ucz- 


ry z artystyczną maestrią odśpiewał Handla: 
„Lascia ch'io pianga“, występ prof. Tukacza. 
który z artystycznem wirtuozostweim odegrał 
„Legende“ Wieniawskiego, oraz deklamacje. 
Akompanjowała z umiarem p. Pillerowa. Przy 
końcu przemówił ks: biskup Wałęga, przed- 


wypadła niezwykle zajmująco. Liczna publicz- 
ność darzyła wykonawców frenetycznymi o0- 
klaskami. 

P. wojewoda Darowski bawił w Tarnowie, 
gdzie zatrzymał się w powrocie z wizytacji 
gmin, które dotknięte zostały klęską powodzi. | 

We wsi Rzuchowej pod Tarnowem zdarzy? | 
się tragiczny wypadek. Malutką, bo siedm lat 
liczącą Anielę Lisowską, rodzice zostawili sa- 
imą w domu. Ojciec poszedł w pole do pracy, 
a matka zapaliwszy w kuchni wyszła w od- 
wiedzinv da sąsiadki. Dziewczynka kręciła 
się po kuchni koło blachy. W pewnej chwili 
zajęła się na niej sukienka, która paląc się 
ogarnęła płomieniami nieszczęśliwe dziecka, 
tak, że spaliło się w zupełności. Ten lekko- 
mvślny brak dozoru powinien zostać surowo 
ukarany. 


niów III gimnazjum, występ prof. Siwika, kig- 


stawiając świetlaną postać Świętego. Całość b pracownika Tow. Ake. Drzewiecki i lezorański w Krako 


Pomnik 
dla $. p. prof, Mariana Raciborskiego. 


Z Zakopanego donoszą nam: 

Jak wiadomo, w r. 1917 zmarł w Zakopa- 
nem prolesor Uniwersytetu Jagiel., znakomity 
światowej sławy botanik polski i wielbiciel 
Tatr, Dr. Marjan Raciborski. 

Ś p. M. Raciborski bawił przez kilka lał 
w Batawji na wyspie Jawie, jako delegat rzą- 
du holenderskiego i jeden z kierowników tam- 
tejszego. powszechno-światowego ogrodu bo- 
tanicznego. Powołany stamtąd na katedrę bo- 
taniki w uniwersytecie lwowskim, po kilku 
latach przeniósł się stamtąd na katedrę hota- 
niki w uniwersytecie Jagiellońskim, którego 
by? wychowankiem. $. p. Dr. Marjan Raci- 


Iry z Jawy, które darował Uniwersytetowi Ja- 
giellońskiemu. 

Pobyt kilkoletni w malarycznym klimacie 
na wyspie Jawie wpłynął jednak ujemnie na 
zdrowie š. p. M. Raciborskiego i przyspie- 
szył jego zgon w pełni męskiego wieku. 

Jako stały gość Zakopanego, był jednym z 
propagatorów ochrony przyrody tatrzańskiej. 
Zawiązał się też w Zakopanem komitet ucz- 
niów zmarłego profesora, który przy współ- 
udziale Muzeum Tatrzańskiego wystawił Ś. p. 
M. Raciborskiemu grobowiec z głazów tatrzań- 
skich. 

Dnia 25 odbędzie się na nowym cmenta- 
rzu w Zakopanem, po nabożeństwie żałobnem, 
nroczyste odsłonięcie łego pomnika, które nie- 
wątpliwie zgromadzi liczną publiczność. 


„Pochód na Wawel“ w Warszawie? 


Jak wiadomo, arl. rzeźbiarz Wacław Szy 
manowski zaprojektował swego czasu „Pochód | 
na Wawel“, wielką koncepcję, składającą sie | 
z kilkudziesięciu ogromnych figur, proponu- 
jąc jej ustawienie na Wawelu, zabiegając 
a to usilnie na terenie krakowskim. Projekt. 
który wywołał wówczas gorące dyskusje teo- 
retyczne w Krakowie i był tu silnie krytyko- 
wany pod względem kompozycyjno-rzeźbiar- 
skim, nie był wzięty na tutejszym terenie 
w rachubę i plan ustawienia „Pochodu“ na 
krużganku wawelskim od katedry do Zamku, 
odpadł. 


Obecnie — jak donosi „Głos Prawdy“ — 
Szymanowski proponuje ustawienie swej kom- 
pozycji w Warszawie i w sferach oficjalnych 
czyni energiczne starania. aby państwo dopo- 
mogło mu do zrealizowania tego planu. 

W sprawie tej zauważa wspomniany dzien 
mik: 

Przedewszystkiem trzeba zaznaczyć, że od- 
lanie i ustawienie takiego pomnika koszło- 
wałoby dobry miljonik. Czy obecnie państwo 
może pozwolić sobie na podobny wydatek, 
mając w dziedzinie sztuki inne ważniejsze 
i bardziej piekące .kosztorysy'. A wreszcie 
kwestja miejsca. Gdzie w Warszawie mógłby 
stanąć taki olbrzymi „kontredans”, kilkuna- 
stometrowych krółów i bohaterów? Najważ- | 
mniejsza jednak w tem jest strona artystyczna. 
Czy dzieło Szymanowskiego dociągnięte i wy- | 
kończone jest do tego poziomu artystycznego. 
do którego wszelkie rzeżby monumentalne 
dojść muszą — oto pytanie, na które odpowie- 
dzieć muszą ci, którzy przyczynić chcieliby 
sie do zrealizowania tak skomplikowanego 


dziela, 


borski przywiózł także ze sobą wspaniałe zbio- |przeważnie z narażeniem własnego życia 


|kowych, zniesiono wynagrodzenie za wii 
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wyuczamy dokładnie wyrobu dywanów perskich 


WEZ WARSZTATU | 


Dia przyjezdnych naka przyspleszona! Kan 


wa į wełua — najprzedniejszy rodzajl Wzorg 
stylowa — ogromny wybór! Ceny konkuzencyj g 
ne — warnukj dogoduel 


Roboty rozpoczęte, starannie dobrane z wzo 
tem — wysyla się odwrotnie z azczegółowem 
wskazówkami! Także wełna polnacna, wszyśi 
kie barwy! 

Dywany. makaty, chodniki 1 tp. — gotowe 1. 
na zamówienia! i 

Wykonanie artystyczna 1 terminowe! || 


„SPIYRNABEMS* | 
KONC. SZKOŁA I WYTWORNIA DYWANÓW | 
H. GODZISZEWSKA | 
ERAKÓW — ulica PIJARSKA L. $ 
NIEGE[ 
Po stracie niepowetowancj 


śp. Władysława kazimierskiego 


składamy tą drogą pozostałej Rodzinie i P 
cownikom nazwanego Tow. wyrazy gl.boki 
współczucia. 


„Instalacja Krakó 


Dancing:Bar Mira 
Te. 3492. Kraków, Grodzka 42. 


Dziś i codziemmi 


Produkcje plerwszorzędnych sił artystycznych, 
Pierwszorzędna orkiestra lazzbandowa. 
Początek o godzinie 10-ej wieczór 
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Kraków, 21 września, 


Krzył zasługi za ofiarne 
ratowanie powodzian. 


Donoszą z Warszawy: 

Wicepremier Bartel przesłał do mimisi 
spraw wewnętrznych pismo treści następ% 
cej: Prasa codzienna podała caly szereg f 
tów ofiar i niejednokrotnie bohaterskiego 
chowania się funkcjonarjuszy administrac 
nych i samorządowych, tudzież służby hcz 
czeństwa podczas klęski katastrofalnej powo- 
dzi, jaka spotkała Małopolskę wschodnią € 
początkiem bieżącego miesiąca, 

Postępki tego rodzaju pełne 


poświęcenia, 


sługują na szczególne wyróżnienie przez 
znaczenie wyżej wspumnianych osób Krzi 
żem Zasługi. Uważając, że wartość takiej. 
odznaczenie polega w dużej mierze w je 
szybkiem nadaniu, proszę p. ministra o za 
cie się tą sprawą i zarządzenie możliwie szi 
kiego przesłania mi odpowiedniego wnioskę 


Powitanie ks. biskupa Bandur 
skiego w Warszawie. ` 


W Warszawie bawił wczoraj przez irzy £ 
dziny wieczorem ks. Biskup Władysław 
durski w przejeżdzie ze Lwowa do 
Na wiadomość o tem, że biskup Bar Í 
zatrzymał się w Warszawie, zebrało się WiK 
kuset oficerów, podoficerów, oraz publicz! 
ści cywilnej, aby go powitać przed poc 
lwowskim. Powitanie odbyło się w 
pierwszej klasy, gdzie zjawił się prze 
ciel Prezydenta Rzplitej pułk. Zahorski, 1 
slawiciel min. spraw wojsk., ppłk. Kami 
gł. komendart policji płk. Maleszewski, 
dowódcy O. K. Warszawa gen. Raczyński, } 
mendant miasta gen. Rozen i inni. Pułk. 
horski zaprosił biskupa Bandurskiego w imi 
niu Prezydenta Mościckiego na Zamek. Pisi 
Bandurski udał się na Zamek, gdzie sp 
kilka godzin w gościnie u p. Prezydęałosti 
wieczorem zaś odjechał do Wilna 


Opłaty szkolne od dzieci 
urzedników. 


Z Warszawy danoszą: 

Prezydjum Rady ministrów zwolniło w 
cjalnym okólniku wszystkich urzędników | 
stwowych, uprawnionych do zwrotu 
szkolnych za dzieci, kszłałcące się w szk 
średnich, od obowiązku przedstawiania 
świadczeń, że dziecko nie zostało przyję 
państwowej szkoły średniej z powodu 4 
miejsca w dancj szkole. 


Postulaty nauczycieli szki 
średnich. 


Nauczyciele szkół średnich ponoszą 4 
ciężary ustawy sanacyjnej, z epoki Stan. 
skiego. I tak podwyższono wówczas na 
cielom gimnazjalnym ilość godzin obo 


wawsłwo, dodatki dyrektorskie i t da. 
gacja T. N. S. W. zjawiła się onegdaj 
nistra Dohruckiego, domapając się skasowł 
owych sanacyjnych rygorów. 

Minister oświadczył, że jest to obeenic 
możliwe wobec obciążenia budżetu not 
mą poważną na zasiłki dla powodzi 
wsrhadnicj Matapolsce. Natomiast od 1 
ma 1923 dawne normy wypnagrodzenje 
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OWA REFORMA 


Uroczystość jubileuszowa 
Krakowskiego Tow. Technicznego. 


Kraków, 21 września. 

W dniu dzisiejszym krakowskie Towarzystwo 
Techniczne obchodzi uroczystość 50-letniego 
swego istnienia. Uroczystość rozpoczęła się so- 
lennem nabożeństwem w kościele św. Anny, 
które odprawił ks. kanonik Masny w asysten- 
tji duchowieństwa. Po nabożeństwie od ołta- 
rza celebrans przemówił do lieznie zgroma- 
dzonych członków i delegatów Towarzystwa. 

Następnie w pmachu Towarzystwa przy ul. 
Straszewskiego odbyło się otwarcie uroczysto- 
ści przemówieniem prezesa Towarzystwa inż. 
dra Czapłińskiego, który powitał władze i de- 
lezacje, składając w końcu swego przemówie- 
mia hołd działalności p. Władysława Kaczmar- 
skiego, który od pierwszej chwili założenia 
Towarzystwa jest członkiem tegoż i pełnił ró- 
żne funkcje w Towarzystwie. Dalej złożył ró- 
wnież hołd trzem innym członkom, którzy do 
Towarzystwa należą od lat 48, a mianowi- 
cie pp. Saremu, Stryjeńskiemu i Odrzywol- 
skiemu, 

Po przemówieniu prezesa Czaplińskiego mo- 
wy powitalne wygłosili: imieniem ministra 


Moraczewskiego dyr. Okręgowej dyrekcji ro- 
bót publicznych Dndek, p. Rybicki im. Związ- 
ku Techników, rektor Radziszewski im. Sto- 
warzyszenia Techników w Warszawie, rektor 
Akademji Górniczej, Romiński, dyr. Szkoły 
„Przemysłowej, M. Kostecki oraz im. miasta 
prezydent Rolle, który wygłosił również refe- 
rat na temat 50-letniej działalności Towarzy- 
stwa dla miasta Krakowa. 

Na uroczystość jubileuszową przybyli ponad- 
to: Stanislaw Gadomski, prezes stowarzysze- 
nia techników w Sosnowcu, inż. Czesław Da- 
warski z Poznania, inż. Zaczek z Warszawy 
i major Śtępiński w zastępstwie dowódcy 5-ga 
pułku saperów. Popołudniu o godzinie 3.30 w 
dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie wystawy 
budownictwa wodnego w gmachu muzeum te- 
chniczno-przemysłowego. 

Wieczorem o godzinie 10-tej odbędzie się 
raut wydany w salach Starego Teatru przez 
gminę miasta Krakowa. W raucie wezmą u- 
dział panie. 
| Jutrzejszy dzień poświęcony będzie wyciecz- 
kom w okolice Krakowa. 


Roboty przedwstępne około założenia drugiego pierścienia plani 


w Krakowie. 


Kraków, 21 września. 

Pian rozbudowy wielkiego Krakowa, prze- 
widuje, jak wiadomo, założenie drugiego pier- 
ńcienia planłacyj na gruntach pofortyfikacyj- 
nych wzdłuż dawnej linji kolei objazdowej. 
W myśl tego projektu dyrekcja ogrodów miej- 
skich na polecenie prezydjum miasta przystą- 
piła już obecnie do robót przedwstępnych. 
Pierścień przyszłych plant ciągnąć się będzie 
md dawnego mostu kolejowego na Wiśle, t. j. 
œi ulicy Tadeusza Kościuszki wzdłuż Alei 
irzech Wieszczów aż do ul. Długiej, a więc 
na przestrzeni około 2 i pół klm. Szerokość 
nowych plant wynosić będzie przeciętnie oko- 
1060 m. Przecinać je będą ulice Zwierzyniec- 
ka, Smoleńska, Wolska, Czysta, Czarnowiej- 
ska, Karmelicka, Łobzowska, Krowoderska i 
UL Długa, której wylot kończyć się będzie ró- 
wnież obszernym skwerem przyległym do 
plant. : 


Nowe planty będą miały charakter skwe- 
rów, rezerwujących dużo słońca i powietrza. 
Obecnie rozpoczęte roboty przedwstępne, wska 
zane porą jesienną, ograniczają się do zrówna- 
nia i przeorania przeznaczonych pod planta- 
cje terenów i ogrodzenia ich drutem kolcza- 
stym, Właściwe prace około założenia na tych 
miejscach plant, rozpoczną się w roku przy- 
szłym. Znając inicjatywę, energję i zdolności 
fachowe dyr. ogrodów miejskich p. Gauzego, 
należy mieć nadzieję, że w ciągu najbliższych 
dwóch lat uzyska Kraków drugi wspaniały 
pierścień plantacyj, które wprawdzie mniejsze 
od plant centralnych, niemniej staną się cen- 
ną ozdobą, płucami przyległych nowych dziel- 
nic, w których dzięki niezwykle w szykbiem 
tempie postępującej rozbudowie tworzy się no- 
wy Kraków. (m). 


— 


przywrócone. Delegacja nauczycieli interwe- 
jowała też w sprawie dokuczliwych przeno- 
eń profesorów z większych ośrodków na pro- 
incję. Chodzi tu niejednokrotnie o siły nau- 
cielskie, pracujące naukowo. Minister przy- 
zekł zbadać te wypadki szczegółowo. 


IX. Doroczny Walny Zjazd 
pocztowców. 


W madhcodzącą niedzielę 25 bm., w Sail 
Tow. Hygienicznego przy ul. Karowej w War- 
szawie rozpocznie swe obrady doroczny, wal- 
L y Kongres delegatów kół miejscowych Związ- 
pracowników poczt, telegrafów i telefonów 
zeczypospolitej Polskiej. 
Kongres zapowiada się bardzo okazale i cie- 
kawie. O godz. 8 zrana w niedzielę uczestni- 
cy Zjazdu zbiorą się na dziedzińcu domu związ 
kowego przy ul. Bednarskiej 25, skąd pocho- 
dem z orkiestrą pocztowców i szłandarami u- 
dadzą się do kościoła, gdzie o godz. 9 rozpocz- 
mie się uroczysta Msza Święta, odprawiona na 
pomyślność obrad kongresu. Z kościoła delega- 
ci przybyli na kongres wraz z władzami orga- 
mizacji udadzą się do grobu Nieznanego Żol- 
nierza, celem złożenia wieńca i oddania hołdu 
poległym w walkach o niepodległość Ojczy- 
zny. 
O godz. 11 przed południem w lokalu obrad 
astąpi otwarcie Zjazdu, przemówienia powi- 
alne, oraz ukonstytuowanie prezydjum kon- 
i komisyj. 
Kongres rozpatrzy cały Szereg spraw, do- 
ący wewnętrznej organizacji Związku, Z 
órych ważniejsze są: przedłużenie kadencji 
ądu Głównego. i zarządów okręgowych na 
lata, zorgamizowamie centralnej kasy pogrze- 
ywej, zorganizowanie banku pocztowego, upo- 
ażnienie do nabycia na własność Związku 
ieruchomości w Warszawie 1 we Lwowie. — 
zatem Kongres omówi sprawę zorganizowa- 
naczelnego i okręgowych komitetów wy- 
zych do Sejmu i Senatu oraz sprawy prag- 
atyki służbowej i należytości ubocznych. 


Kongres trwać będzie przez dwa lub trzy 


.dziba malarska w Zakopanem 


(kap) Jeszcze w ubiegłym roku została w 
akopanem, dzięki wieczystej fundacji p. Ali- 
Mińskiej, utworzona siedziba malarska nod 
wą „Siedziby Malarskiej im. Alicji i Zy- 
bnta Mińskich przy Muzeum Tatrzańskiem". 
ziba ta jest przeznaczona do przyjmowa- 
na bezpłatny pobyt z utrzymaniem na 
es 6 tygodni uczniów szkół malarskich w 
ce i na okres 3 miesięcy malarzy, którzy 
czyli studja. Siedziba jest w stanie utrzy- 
È naraz 4 malarzy. W ciągu jednego roku 
'dziba przyjęła już 24 pensjonarjuszy, z któ- 
ch każdy przed opuszczeniem siedziby mu- 

jej ofiarować jeden obraz własnego pen- 
la. Najlepsze z tych obrazów będą oddane 
utworzenie zaczątku zakopiańskiej galerji 
azów: Reszta obrazów zostanie spieniężo- 
na dochód instytucji. 

== 


Z Belgradu donoszą: W pobliżu Hutowa za 
granicą grecką podłożona pod pociąg silną bom- 
hę, która eksplodowała, niszcząc cały pociąg. 
Liczba ofiar nie została jeszcze ustalona. Przy- 
puszczają, że zamachn dokonali komitadżi buł- 
garscy, których kilku krótko przed zamachem 
widziano w okolicy. 


-_ Rozwiązanie Stowarzyszenia 
chrześcijańskich pracowników umysł. 


Zarządzeniem wojewody krakowskiego zo- 
stało dnia 18 września b. r., na podstawie 
par. 24 ustawy o stowarzyszeniach z dnia 15 
listopada 1867, rozwiązane Stowarzyszenie 
pod nazwą „Związek zawodowy chrześcijań- 
skich pracowników umysłowych" z siedzibą 
w Krakowie, 


0O$80—— 

POMOC KRAKOWA DLA OFIAR POWODZI 
W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. Celem zpbiera- 
nia składek dla powodzian, w naszem mieście 
ukonstytuował się w ostatnich dniach Obywatel- 
ski Komitet m. Krakowa pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Rollego. Komitet przewiduje 
urządzenie na 'wielką skalę zbiórki ulicznej, kwe- 
stę po kościołach, zbieranie większych datków na 
konsygnacje, wprowadzenie dobrowolnych dopłat 
do biletów tramwajowych, kinowych i rachunków 
restauracyjnych,  jakoteż urządzenie wieczorów 
artystyczno-wokalnych. Nie ulega wątpliwości, że 
mieszkańcy Krakowa nie odmówią swej ofiarno- 
ści dla ofiar powodzi przy nadchodzącej zimie, 
pozbawionych przez straszny żywioł dachu nad 
głową i wszystkich środków do życia. Zapobieże- 
nie śmierci, zagrażającej z powodu głodu i mrozu 
naszym współbraciom, naklada na nas obowiązek 
wielkiego wysilku. 

OPIEKA NAD MATKĄ I DZIECKIEM. Na osta- 
tniem posiedzeniu komisji hygjeniczno-lekarskiej 
Polskiego Komitetu Pomocy Dzieciom omawiano 
doniosłą ©eprawę opieki nad matką i dzieckiem. 
Do chwili obecnej w całej Polsce jest tylko 128 
stacyj opieki nad matką i dzieckiem, organizuje 
się zaś 11 stacyj, co wobec ogromu potrzeb, jest 
cyfrą zmikomą. Zdarzają się też wypadki zamy- 
kania stacyj (jak n. p. w Nowogródku, Pińsku 
i Częstochowie) z powodu braku funduszów. 
Wprawdzie 80 proc. istniejących stacyj opieki nad 
matką i dzieckiem korzysta z pomocy samorzą- 
dów, jednakże pomoc ta jest niedostateczna, mimo 
nacisku, wywieranego przez minisłerstwo pracy 
i opieki społecznej, hy tę pomoc zwiększyć. Po- 
słanowiono rozwinąć akcję, celem uświadomienia 
społeczeństwa o potrzebie łożenia na ten cel więk- 
szych funduszów i w szczególności postanowiono 
zwrócić się do magistratu m. Warszawy, by do 
budżetu przyszłorocznego ustalić większą, niż 
w roku bieżącym, sumę na opiekę nad matką 
i dzieckiem. 

KPT. WINCENTY SŁOWACKI — JULIUSZOWI 
SŁOWACKIEMU. Do Krakowa przybył wczoraj 
z Warszawy kapitan W P., Wincenty Słowacki, 
w celu złożenia na sarkofagu Juliusza Słowackie- 
go srebrnego wieńca laurowego. Kpt. Słowacki 
należy do tego samego pnia macierzystego, do 
którego należal poeta. W czasie pogrzebu Wiesz- 
czą był on komendantem warty honorowej przy 
trumnie w drodze z Warszawy na Wawel. Wie- 
niec, wykonany z artyzmem, związacy jest u gő- 
ry Orłem Legjonowym. U dołu widnieje napis: 
„Juljuszowi Słowackiemu 1809—1849, od Wincen- 
iega Slowackiego. kapitana Wojsk Polskich, ko- 
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Pamieci Ś.p. Prof. Olszewskiego. 


Ag. fot. „Światowida na płytach kraj. „Alfa , 


Przed kilku dniami uczcił Kraków pamięć prof. Uniw. Jagiell, Olszewskiego, który pierwszy ną 


świecie zdolal skroplić powietrze, czem nie tylko zyskał nieśmiertelną 


sławę naukową, lecz dał 


także podstawy do dalszych wynalazków w dziedzinie chemii czystej i stosowanej. Zdjęcie nasze 


przedstawia salę z kompresorami do skraplania powietrza w większych 


mendanta warty honorowej. Warszawa—Kraków— 
Wawel, dnia 27 i 28 czerwca 1927 r.* 

Dodać należy, że kpt. Słowacki złożył pierwszą 
cegiełkę na przyszły pomnik Wieszcza Juljusza 
w Warszawie, w postaci zadeklarowanej ofiary 
w sumie 200 zł, — U trumny Wieszcza w Kate- 
drze na Wawelu codziennie niemal skladają piel- 
grzymi kwłłty i wieńce. Ostatnio wspaniały wie- 
niec złożyli Rumuni i Czesi. d 

PREZES IZBY SKARB. w Krakowie, p. Józef 
Greger, powrócił z urlopu wypoczynkowego i objąl 
urzędowanie. 

NOWE KARETKI POGOTOWIA RATUNKO- 
WEGO. Pogotowie ratunkowe w Krakowie otrzy- 
malo dwie nowe karetki samochodowe do prze- 
wożenia ofiar wypadków w mieście. Karetki są 
tego samego systemu, co i dotychczasowe, marki 
francuskiej Citroen. Dzięki uzyskaniu nowych wo- 
zów, Pogotowie ratunkowe posiada obecnie tabor, 
złożony z 4 samochodów ratowniczych. Koszt ka- 
retki Citroen wynosi około, 1.200 dolarów bez cła, 
od którego zwolniło Pogotowie ratunkowe Mini- 
slerstwo skarbu na skutek interwencji min. Sklad- 
kowskiego, b. lekarza Pogotowia krakowskiego. 

UJĘCIE SZAJKI NIEBEZPIECZNYCH WŁAMY- 
WACZY. Policja przylrzymała niejaką Katarzynę 
Karaś, służącą, łat 18 liczącą, z Ghrostowej, w po- 
wiecie bocheńskim, która poszukiwana była od 
dłuższego czasu za liczne kradzieże, dokonane 
w okolicy Wieliczki i Bochni, Aresztowana Kara- 
siówna należy do typu niebezpiecznych złodziejek, 
albowiem pozoslawala ona w kombinacji z naj- 
groźniejszymi  włamywaczami mieszkaniowymi. 
W chwili areszłowamia znajdowała {sę ona w to- 
warzystwie dwóch niebezpiecznych włamywaczy, 
a to: Piotra Czajkowskiego, lat 29 liczącego, i Jó- 
zela Gaszpara, lat 28 liczącego, obu z Krakowa. 
W czasie dochodzeń stwierdzono. że Gaszpar 
w mieszkaniu swem przy ul. Mikołajskiej 4, ukry- 
wal różnych poszukiwanych przestępców. Zacho- 
dzi*pnzypuszczenie, że: szajka ta grasowała po 
miastach prowincjonalnych, okradając mieszkania. 
Osobliwą trójkę odstawiono do więzień sądu okrę- 
gowego karnego w Krakowie. 

SPLĄDROWALI MIESZKANIE.  Niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy włamali się do mieszkania 
Stanisławy  Guślewicz przy ul. Wiślickiej 23 
i splądrowali urządzenie domowe, przyczem skradłi 
większą ilość bielizny i biżuterji, wartości około 
2000 zlotych. 


Z kraju. 


PIOTRKÓW DLA OFIAR POWODZI. Na ostat- 
niem posiedzeniu Rady miejskie) uchwalono 
udzielić doraźnej pomocy pieniężnej w wysokości 
1000 złotych, dla ofiar powodzi w Małopolsce 
wschodniej. 

OFICEROWIE MARYNARKI WOJEN. I PRZE- 
MYTNICTWO TYTONIU. Od dluższego czasu zau- 
ważono w Gdyni wielkie ilości tytoniu zagranicz- 
nego, sprowadzanego drogą nielegalną. Ostatnio 
aresztowano na gorącym uczynku kilku przemytni- 
ków. Jak śledztwo wykazało, w aferę zamieszanych 
jest kilku oficerów i żołnierzy marynarki wo- 
jennej. 

ZNOWU ZDERZENIE SIĘ POCIĄGÓW POD 
ROGOWEM. Z Łodzi donoszą 20 b. m.: Między 
Rogowem a Płyćwią o godz. 10 wieczorem pociąg 
pospieszny, zdążający z Warszawy do Łodzi, 
wpadł na manewrujący pociąg towarowy. Skut- 
kiem zderzenia ostatni wagon towarowy i toko- 
motywa pociągu pospiesznego zostały uszkodzo- 
ne. Jeden wagon towarowy uległ zupełnemu zmiaż- 
dżeniu. Ofiar w ludziach na szczęście nie było. 

WŁAMYWALI SIĘ DO KOMISARJATU PO- 
LIGJI. W Białośliwiu (Wielkopolska) usiłowalo 
w nocy kilku bandytów dokonać włamania do ko- 
misarjatu obwodowego policji państwowej w Bia- 
lośliwiu. Bandyci, spłoszeni przez pelniącegu słuź- 
bę przodownika, rzucili się do ucieczki. Wywią- 
zała się wymiana strzałów. Ostatecznie bandyci, 
korzystając z ciemności, zbiegli. 

GOSPODARZ STRZELA LOKATOROWI W GŁO- 
WĘ. Właściciel realności na Zniesieniu we Lwo- 
wie, Józef Borowy, z blahego powodu wszczął 
sprzeczkę ze swym lokatorem, Janem Zakrajew- 
skim, kaflarzem, przyczem szybkim ruchem wy- 
dobył z kieszeni rewolwer i strzelił do Zakrajew- 
skiego, raniąc go w głowę. Krewki gospodarz został 
aresztowany i odstawiony do więzienia. 

MŁODA DZIEWCZYNA MORDUJE OJCA. W je- 
dnej z realności przy ul. Kętrzyńskiego we Lwo- 
wie mieszkał podmajstrzy murarski, Witołd B$- 
bem, liczący 52 lata, którego 18-letnia córka, Sta- 
nisława, sprawowała tam funkcje  dozorczyni. 
Wczoraj rano po godzinie 7 Bęben leżał jeszcze 
w łóżku i począł awaniurować się z córką, która 
nagle z ukrycia wyjęła rewolwer, z którego dwa 
razy strzeliła, do ©? raniąc go ciężko w piep, 


ilościach podczas pracy. 

aan A 
pna 
Gdy spostrzegła, że oba strzały r. były Śmiertel- 
ne, ojciec bowiem usiłował zejść « łóżka, chwycia 
ła leżącą obok kuchni siekierę i .ą zadała pięć 
uderzeń w głowę tak silnych, że krew obryzgałą 
sufit i ściany. Stanisława, widząc ojca zmasakro- 
wanego we krwi. na chwilę ocknęła się, a poteng 
wybiegłszy na podwórze, o swoim czynia zaalar- 
mowała domowników. Bębna w stanie beznadziej- 
nym przewieziono do szpitala., gdzie walczy za 
śmiercią. Domowniecy zeznają, że był on nierobą, 
awanturnikiem i często upijał się. Z rodziną ob< 
chodził się żle, dzieci zwykle katował i mało da4 
wał peniędzy na utrzymanie. Z tego powodu cór- 
ka Stanisława przed dwoma dniami usiłowała 
otruć się, jednak na czas spostrzeżono zamach są- 
mobójczy i odratowano ją. 

WIELKIE WŁAMANIE W STANISŁAWOWIE, 
Ze Stanisławowa donoszą. że onegdaj w nocy do- 
konano niezwykle śmiałego włamania do skiadu 
skór Norberta Ecksteina w Rynku l. 25. Sprewcy. 
rozbili żaluzje i otwarli drzwi wytrychem, a do- 
sławszy się do wnętrza. unieśli ze sobą wieł8 
skór, łącznej wartości 529 dolarów. Przepro "a= 
dzone natychmiastowe dochodzenia wykazały: 
po żmudnem zebraniu dowodów, że skradziona 
skóra znajduje się u szewców w Nadwórnej. Wo- 
bec „tego, wywiadowcy pojechali w tym kierunku 
i na miejscu, przycisnąwszy posiadaczy do muru, 
dowiedziek się całej prawdy. Mianowicie cały łup 
przywiózł tam niedawno niejaki Markus Knoll 
i zajął się rozsprzedażą skóry. Jak się okazał» 
stal on na czele szajki włamywaczy, której człori= 
ka, niejakiego Wienera, również ujęto. 

ROZSTRZELANIE B. ATAMANA, BUŁAK-BA* 
ŁACHOWICZA. Według informacyj „Chwili”, sąd 
najwyższy na Białorusi skazał na śmierć byłego 
atamana wojsk Bułak-Bałachowicza, Duńca, którw 
w roku 1920 dowodził swemi bandami w okręg 
słuckim i wymordował wówczas znaczną liczb 
żydów. Wyrok sądu najwyższego został już wy* 
konany. 

OKRUTNY ŻONOBÓJCA. W ubiegłym tygodniu 
we wsi Czaniec, gminy pod Kętami położonej, 
w kartoflisku znaleziono trupa zamordowanej ko- 
biety. Policja stwierdziła, że byly to zwłoki Marji 
Dwornik, która w przeddzień śmierci podczas 
kłótni w domu mężu zostala srodze pobita, wskue= 
tek czego, mając 8 złamanych żeber i szereg we» 
wnętrznych obrażeń, zmarła, poczem ją na polų 
wśród kartofli ukryto. O popełninie tego zabój- 
stwa podejrzany mąż zmarłej, 53-letni Walenty 
Dwornik, został aresztowany i odwieziony do wię 
zienia w Wadowicach. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA NA KOPALNI 
Na kopalni Donnersmark w Chwalowicach na 
Śląsku poniósł śmierć 37-letni górnik, Franciszek 
Strączek, którego zasypały złomy kamieni. 


zmarli: 


— Franciszek Epstein, em. radca magistratu 
krakowskiego, zmarł w Krakowie we wtorek w 78 
roku życia. Pogrzeb odbędzia się we czwartek 
o godz. 3 po południu na cmentarzu izraelickim. 

— Leontyna z Górskich Kotwicz-Zgórska, wdo- 
wa po Juljanie, członku lwowskiej Rady miejskiej, 
zmarła w Warszawie. Š. p. Leontyna  Zgórska 
odznaczyła się patrjotyczną działalnością podczaąq 
walk z Ukraińcami we Lwowie, 


Ze świeta. 


ZGON WYBITNEGO UCZONEGO CZESKIEGO. 
Z Pragi donoszą: 17 b. m. zmarł w opactwie stra- 
howskiem w Pradze przeor tamtejszego zakonu 
premonstrateńskiego, Cyryl Straha, wybitny histo- 
ryk i kierownik sławnej biblioteki w Strahowie, 
W zmarłym traci nauka czeska wybitnego autora 
poważnych prac z zakresu dziejów czeskich, oraz 
pracowitego wydawcę licznych Źródeł i materja- 
łów, wyszukanych przezeń w archiwach i bibljote- 
kach klasztornych. Również na polu bibljofilstwa 
położył $. p. Siraha wielkie zasługi. 

CLEMENCEAU udał się do Paryża samochodem, 


aby wziąć udział w kongresie legionów amery- 
kańskich 
KRWAWE ZABURZENIA W  KOLUMBJI. 


W Bennaven Fare, w Kolumbii, przyszło z powodu 
postrzelenia pewnego obywatela przez policjanta 
do zaburzeń. Tłum usiłował porwać i zlynczować 
policjanta, wobec czego policja i wojsko otworzyło 
ogień z mitraljez na tłum, szturriujący do więziea 
nia. Siedmiu mężczyzn i jedna kobieta zginęli, 
a wiele osób odniosło rany. 

STRASZNA KATASTROFA NA MORZU. 7 Szana 
chaju donoszą: Z Czingtau donoszą, że okręt chińs 
ski, który wiózł 400 chińskich pasażerów, w dros 
dze zatonął. 130 osób zostało uratowanycch przez 
amerykański okręt wojenny. Dotychczas wydobys 
to z morza 159 zwłok. Rszta przażerów zaginęły 
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Z TEATRU M. IM. 
Dzis, we środę. po raz 8-my_ „Król' Flers'a- 
Laillavel'a z p. Strzeleckim w roli tvtulewej. 
Jutro o godz 5 po południu na przedstawie- 
niu szkolnem „Balladyna“ J. Słowackiego. 
W piatok, po dwuletniej przeszło nieobeeno- 
ści, wraca na afisz Anczyca „Kościuszko pod 
Racławicami", na życzenie komitetu, przygo- 
towany w całkiem nowej oprawie kostjumo- 
wej i dekoracyjnej, na przyjęcie Prezydenta 
Rzeczypespolitej. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“. Dyrekcja 
teatru miala szczęśliwą rękę w wyborze ope- 
retki na inaugurację sezonu, czego dowodem 
niezwykłe zainteresowanie, jakie wzbudził 
„król Kawy“ Tadeusza Muiłera, wystawiony 
z przepychem, pod osobistem kierownictwem 
autora, grany dziś, we środę i codziennie 
punktualnie o godz. 8 wieczorem w niezmie- 
nionej, świetnej obsadzie premierowej. 

za 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 

Środa: „Głaz graniczny". 

Czwartek: „Balladyna“ przedstawienie szk. 

godz. 5 po pæ). 

Piątek: „„Kośrluszko pod Raclawicami', 
zz R 

EGON PEĻ -L jeden z najświebniejszych 

pnianistów dobę wspólezesnej, wystąpi w Kra- 

kowie tylko jeden raz. a to w niedzielę 25 

b. m. w Starym Teatrze i otworzy cykl mi- 

strzowskich koncertów abonamentowych. 


„BROMIEŃ" Podwale 6 


RRÓLEWICZ 
'Z AMERYKI 


DES FAYMOND GRIFFITH "UWM 


Co dzisiaj grają w kinach? 


Bagatela: „Dama w gronosłajach", 


Nowości: „Na malej stacyjce". 
Promień: „Królewicz z Ameryki", 
Sztuka: „Grobowiec miłości", 
ka?" „Tragedja ulicznic", wedlug dzieła W 
run" i- 
= Wanda: „O cżem Paryż mówi” (Czlowick-małpa) 
i „Chłopcy do wynajęcia". 
Warszawa: „Szalony jeździec” (Ruch Jones) 
Corso: „O czem Paryż mówi“ (Człowiek-malpa) 
i „Ułopcy do wynajęcia“. 


Program stacy radtoionicznych: 


na czwartek dnia 22 września b. r. 

Kraków (422) Uodz. 18—19; Transmisja z Warszawy; 
godz. 18.30-—19: P, Vito Avido, bohaterski tenor, od 
spiewa szereg uryj operowych: 1) Puccini: Arja Ca- 
varndoseicgo z l go aktu op. „Torea“, 2) Meyerbeer: 
Arja Vasca de Gama z op. „Afrykanka”, 8) St. Mo- 
mans Don Josego z op. Carwen”, 5) Massenet: 
niuszko: Arja Jontka % op. „Halka“, 4) Biźet: Ko- 
Arla z op. „Cyd”. Akompanjuje p. ‘mri Stefan Ba- 
rajski; gudz. I4—19.10: Hmzmaitości; godz. '9.10—19.80: 
Skrzynka pocztowa ing. St. Broniewski; godz. 
15.30—19,55: Odczyt pod tyt. „Nowo wydawnictwa”, 
wygl. p. Maria Brochwicz; wodz. 20—20,50: Komuni- 
katy; godz. 20.30: Transmisia z Warszawy: godz. 22.30 
HA 29.80: Wrausmisja koucertu z restauracji „Payil- 
[LL MA 

Warszawa (1111) Godz, 12: Sygnal r <w th 
lotniczo meteorologiczny, komunikaty AG WB": 
godz. 15: Komunikat ieteorologiczny f gospodarczy; 
godz. 17—15.20: „Wśród książek“ — przeglad najnow- 
szych wydawnictw omówi prof. H. Mościcki; godz. 
Ankiewiczowa: godz. 17.50—18: Nadprogram, komuni- 
Ir2—1.50: „Kneśk dla kobiet", wygłosi p. Marja 
katy: godz. 18: Wransinisia muzyki tanecznej z ka- 
wiarni „Gastranamja"; uwodz. 19—19.15: Komunikaty 
n T godz. 19.15—19.3: Komunikaty; godz. 
Ju: Odczyt p. t. „Nowe metody poszukiwania 
źródeł 4 skarbów w ziemi (Dzin? „Odkrycia 0% 
nalazki*), wygl inż, E. Porębski; wadz. 20—20.15: Ko- 
munikat roluiczy; godz. Zuo: Koncert wiceezomy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 0O74- 
mińskiego 1 Leopold Szpinalski (fortep): godz. 22: 
czo metearelogiczny, komnnikaty „P. A. TS, 
(omunikaty policji, ssgnuł czasu. komnunikht lotńi- 
nej: godz. 18—19: Transmisja koncertu z Warszawy; 
Poznań (230.4) Godz. 14: Nofowania giełdy npienież 
godz. 19—19.10: Nadprogrnn | komunikaty; godz. 


© 19.10-19.35: 18-ta lekcin języka angielskiego. wykła- 
"da dr. Arend: godz. 19.35—19.55: Komunikaty gospo- 


© munikat Z. O. 


dureze; godz. 14.55—20.20: Odczyt p. t.: „Koronacie 


| królewskie w Polsce", wygłosi dr. Stefan Truchim; | n ; a £ E 
atawienia w Rio Paneiro. Wystawiono „Sześć 


zodz. 20.3022: Koncert ku czci St. Monlnazki. Udzial 


biorą: Orkiestra 3R p. p. pod dyrekcją kapolmistrzu 
pran). Į. Kajetan Bojarski (tenor). p. Fr. Łukasie 
kapt. Ćhmielewicza, p. Wanda Drhroczyńska ko: 

podz. 22: Sręnał czasu. Ko- 


wiez (akompaniniient): I AL 
K. Za godz. 22.30—24: Transmisja mu- 
o Zyki tanecznej z winiarni „Caritan“. 

Praga (348.9) Godz. 17: Koncert: godz. 20: Koncert 
symfoniczny. 

Berlin (4899 i 566). Godz. 17.30: Mnzrka rosyjska; 
Kodz. 20.30: Koncert symfoniczny: godz. 22.38: Mu- 
zyka taneczna. a 
Frankfurt (428.9) Godz. 16.30: Mnzyka Wagnera: 
godz. 19: Lohengrin“ — opera romauat. R. Wagnera. 
Lanzgenherg (468.8) Godz. 17.50: Koncert; godz. 20.10: 
Rozmaitości; godz. 22: Recytacje, następnie komuni- 
knty i muzyka taneczna. 

Wiedeń (517.2) Godz. 11: Koncert: godz. 16.15: Kon- 
ceri: godz. M: Recytacje humorystyczne; godz. 21: 
„Wienerwaldć w pieśni 1 muzyca. 


Zapiski literackie. 


— Adolfina Gorzycka-Wieleżyńska: „Szkoła 
pracy samorozwojowej”. Część praktyczna. 
Wydanie pośmiertne. Nakładem S-ki Ake. Pol- 
*ka Składnica Pomocy Szkolnej Warszawa, 
1027 LA 
Równie Lwórdka, jak i nad wyraz żmudną 


jest praca nauczerielz-wvchowawey. Jak cięż- |raf kolarowych. 
nm, jak niełatwym 1 jak wymiszczającym calą w 4 weślji 


| kyn 


k! 


J. SŁOWACKIEGO. yey 


| śmiercią! 


jnosi na wstępie 


NOWA REFORMA 


fizyczną i duchową siłę jest trud nauczyciel- 
skiej pracy, rozymie tylko ten, kto go znojem 
własnych wysiłków  przecrał, kto łata cale 
spędził wśród tej pięknej, twórczej, a wyczer- 
pującej walki o duszę młodego pokolenia. 
A ciężka ta praca, choć rodzi ziarna nowe 
w dusząch 
hezimienna, bezpośrednia nie zostawiając śladu 
istnienia i trudu poszczególnych pracowni- 
Chwilowa wdzięczność i miłość młodzie- 


i cichy grób zapomnienia — to jedyna na- 
greda żmudnej pracy nauczyciela. 

Tem więc godniejsze uwagi są te nieliczne 
prace i rozważania dydaktyczne, które nie- 
którym pedagogom i nauczycielom udaje sie 
czasem utrwalić w druku i osobnych pedago- 
gicznych książkach. Są to nietylko zazwyczaj 
cenne zdobycze  naukowo-dydaktyczne, lecz 
także jasne światła, płonące na grobach tych. 
co w trudzie nauczycielskim życie starli. 

Takiem właśmie światłem, zapalonem na 
mogile nauczycielskiej pracy, jest świeżo wy- 


dana książka o „Szkole pracy samorozwojo- | 
wej”, Autorka tej książki, Adolfina Gorzycka-| 
Wieleżyńska — to jedna z najofiarniejszych | 


pracownic na niwie wychowania. W jej sereu 
płonął gorący duch kresowego grodu lwow- 
skiego, gdzie młodość spędziła i twórczy duch 
Legjonów. w których zaszczyłnam dziele 
brała żywy udział Gdy zaś niedawno śmierć 
zabrala ją z szeregów pracy, wyniki jej wie- 
loletnich trudów i przemyśleń serca najbliż- 
sze utrwalają w książce, wydanej jako po- 


|śmiertna edycja. 


_ Do książki tej i jej treści w swoim czasie 
jeszcze wrócimy Dzisiaj tylko, hołd oddając 
pamięci zmarłej, chcemy zwrócić uwagę nau- 
czycieli i wychowaweów, by wzięli do ręki 
tę skromną, a bogatą w doświadczenia książkę 
i z jej źródeł czerpać zechcieli niejedną pod- 
nietę i cenne wskazania w pracy, której gwia- 
zdą przewodnią, według autorki, winna być 
radość, jako główny czynnik wychowawczy. 

Czyż z mroku mogilnego ten jasny promień 
„radości, wydarty i utrwalcny — nie jest 
najcenniejszem zwycięstwem życia duszy nad 


(p.) 
i wm 
— Nr. 194 „Wiadomości Literackich" przy- 
artykuł K. Irzykowskiego, 
skierowany przeciw projektowi Akademii lite- 
ralury polskiej, szkic K. W. Zawodzińskiego 
o powieści Al. Tołstoja, posiadającej wiele 
amalogij z „Przedwiośniem”, polemikę J. N. 
Millera z Irzykowskim w sprawie „Zarazy 
w Grenadzie“, recenzję z pośmiertnej powie- 
ści Kafki „Zamek, uwagi St. Jarocińskiej- 
Malinowskiej na temat wpływu Wschodu na 
literature powojenną. charakterystykę liryka 
niemieckiego Schnacka. Cała. strona poświę- 
cona jest recenzjam z książak, z recenzją lę. 
Wijeniewskiego © „lełlenizmie: i judaizmie“ 
Zielińskiego na czele Numer uzupelnia prze- 
gląd prasy, kronika tygodniowa An. Słonim- 
skiego, anegdoty, obfita korespondencja i t. d. 


Kużtura I sztuka. 


WYSTAWA OBRAZÓW ARTYSTÓW CZE- 
SKICH I SŁOWACKICH W WARSZAWIE. 
Z Warszawy telefonują nam: W najbliższą 
sobotę odbędzie się w „Zachęcie“ w Warsza- 
wie uroczyste otwarcie wysławy obrazów ar- 
tystów malarzy czeskich i słowackich. Pro- 
tektorat nad wysławą objął Prezydent Rze- 
czypospolitej. ` 

ROZPOCZĘCIE SEZONU W TEATRZE NO- 
WYM W POZNANIU. Teatr Nowy w Pozna- 
nip rozpoczął nowy sezon wystawieniem wy- 
soce oryginalnej sztuki p. Kruszewskiej p. t. 
„Sen“, w wykonaniu nowo zaangażowanych 
artystów, przeważnie z Reduty Krytyka przy- 
jęła sam utwór, jak i jego wykonawców nad- 
zwyczaj życzliwie. 

OPERA POLSKA W PRADZE. Praskie „Na- 
rodne Divadlo" ma wystawić w bieżącym se- 
zonie „Straszny Dwór“ i „Halke“. 

NIEZNANE DZIEŁO  ORKIESTRALNE 
DEBUSSY'EGO. W jednem paryskich wyda- 
wnietw ma się ukazać suita orkiestralna De- 
bussy'ego p. t. „Triumf Bachusa“. Jest to jedno 
z nieznanych dzieł orkiestralnych znakomite- 
go lego kompozytora, które znaleziono w jego 
tece. 

PIRANDELLO W AMERYCE. Trupa Piran- 
della, która grywa wyłącznie jego dziela 
i objeżdża z niemi cały świat. zaczęła przed- 


postaci w poszukiwaniu autora, sukces był 
wielki. 

EKSPEDYCJA NAUKOWA DO WYSP KO- 
RALOWYCH. W najbliższej przyszłości uda 
się do wysp koralowych, znajdujących się 
w pobliżu Quenssland, ekspedycja naukowa, 
złożona z siedmiu uczomych i personalu po- 
mocniczego. Fkspedycji przewodniczyć będzie 
dr. Younge. Badania potrwają prawdopodobnie 
około roku i obejmą studja z dziedziny rozwo- 
ju orgamizimów koralowych i im pokrewnych. 
Poza pracami wybitnie naukowemi, uczeni 
zajmą śię również badamiem tamtejszej flory 
i fauny z punktu widzenia jej wartości eko- 
nomicznej W ten sposób badania obejmą ży- 
cie i zwyczaje gatunku osłryg jadalnych i wy- 
dzielających perły, życie żólwi i ślimaków 
morskich, które, po uwędzeniu, stanowią 
w Chinach artykuł spożywczy. Badana będą 
także pewne gatunki ryb w związku z możh- 
wością rozszerzenia rybołówstwa na wymie- 
mione obszary. Jednakże celem głównym eks- 
pedycji jest zbadanie procesu formowania się 


młodzieży, jest w swoim rodzaju; 


na przestrzeni 1.250 mil, 
w niektórych miejscach ściany głównego lań- 
cucha raf, wynoszącej kilka mib 


| obecnie miedzynarodowy kongres psychologii. 
! indywidualnej. Na dzisiejkzen posiedzeniu 
przyjęta została rezolucja dra Adlera, żąda- 
jaca zniesienia kary  śmiercj 
i zamiany więzień karnych na zakłady wy- 
chowawcze. ù 


Szczegół poprawy bilansu handi 


Na podstawie dolychezasowych obliczeń bi- 
lans hamdlowy za sierpień br. przedstawia się 
następująco: 

Przywieziono ogółem 413.452 tom wartości 
223,761.000 zl., wywieziono zaś 1.891.640 ton 
wartości 207,802.000 zł. W przeliczeniu na 
złote w złocie, wartość przywozu wynosi 129 
milj. 862.000 zł., wartość wywozu 120,600.000 
zł., co oznacza w porównamiu g danemi za lipiec 
| br., zmniejszanie przywozu o 6.334 tys. zł, a 
| wzrost wywozu o 6.682 tys. zł. w zł. Bierne 
| galdo bilansn handlowego, klóre w lipcu br. 
wynosiło 
do 9,262.000 zł. w zł., czyli o 13,016.000 w zl. 

Zmniejszenie przywozu spowodowane zosia- 
ło głównie spadkiem przywazn zbóż o 6.686 
tys. zł. w zl, z czego na pszenicę przypada 
2.239 tys. wł. w zl., na żyto 2.132 tys. zł. w zł., 
na owies 731 tys. zł. w zł, i na kukurydzę 
1.434 tys. zł. w zł. Z pośród astykułów spo- 
Żżywezych zmniejszenie wykazuje nadto przy- 
wóz ryżu o 1.704 tys. zł, w zł. i szeregu in- 
nych towarów o drobniejsze sumy tak, że — 
pomimo wzrosłu przywozu tłuszczów jadal- 
nych zwierzęcych o 383 tys. zł. w «locie — 
ogólny spadek pnzywozn artykulów spożyw- 
czych wynosi 9.358 tys. zł. w zł. Z iamyech waż 
niejszych zmian w przywozie zaznaczyć na- 
leży wzrost przywozu nawozów szłurznych, 
szmeleu żelaznego i bawełny; zmniejszył się 
|natomiast przywóz wełny i czesanek wełnia- 
nej o 1.080 zl. w al. 

W wywozie znajdujemy zwiękazenia w po- 


o 1.346 — al w zt, cynku o 3.062 zł w zł. 
i tkamin bawełnianych o 1.063 zł w .; wy- 
wóz węgla wzrósł o 80.684 ton, jednak wobec 
zniżki cen eksportowych wzrost wartości wy- 
nosi tylko 395 tys. zł. w Zl Zminiejszenie wy- 
wozu wykazują: mięso 0 1.645 tys. zł. w zl. 
masło 1.097 zł. w zl., trzoda chlewna o 933 tys, 
zł. w gł., ora zdrzewo okrągłe o 1.885 tys. zł. 
w zl., przyczem ta ostatnia zmiżka zoslala wy- 
równama przez wzrost przywozu papierówki, 
drewna tartego i wyrobów drzewnych. 
ank mii 


Z działalności Towarzystwa 
popierania przemysłu ludowego 


Na dzień 18 b. m. wyznaczone zostalo do- 
rocznewalne zebranie Towarzystwa popiera- 
nia przemysłu ludowego, Wobec jednak bra- 
[ku odpowiednicgo quorum postanowiono, z 
uwagi na doniosłość spraw znajdvjących się 
na porządku dziennym, nie otwierać obrad, 
lecz odbyć posiedzenie w drugim terminie, 
It. j. dnia 2 października b. r. 

W związku ze zwołaniem walnego zebra- 
nia Towarzystwa, podajemy szereg szczegó- 
lów, dotyczących jego działalności. Zarząd to- 
wrzystwa prowadzi pracę mad podniesieniem 
przemysłu ludowego w dwóch zasadniczych 
jkicrunkach, a mianowiełe w kierunku pracy 
|społecznej, instruktorsko-oświatowej, oraz w 
|kierunku pracy nad organizacją handlu arty- 
kulami przemysłu ludęwego. Prace instruk- 
torsko-oświatową prowadzi towarzystwo przez: 
ł) działalność organizacyjno-instruktorską, 2) 
| działalność oświatową, polegającą na zakła- 
daniu i prowadzeniu szkół i kursów, mają- 
cych na celu nauczanie najrozmaitazej pracy 
twórczej oraz przygotowywanie fachowo-wy- 
kwalifikowanych sił instruktorskich, wreszcie 
3) przez działalność propagandystyczną. 

Praca nad organizacją handlu artykułami 
przemysłu ludowego odbywa się przez um- 
chomienie centrali handlowej przemysłu lu- 
dowego w Warszawie Główną dziedziną pra- 
cy organizacyjno-instruktorskiej towarzystwa 
| było: organizowanie drobnego przemyslu Iniar- 
skiego. garncarstwa, tkactwa, kilimiarstwa, 
koszykarstwa, a następnie i innych drobniej- 
szych galęzi przemysłu ludowego. W celu 
ustalenia właściwej drogi dla pracy organiza- 
cyjnej w dziedzinie łniarstwa, towarzystwo 
utworzyło komisję lniarską dla prowadzenia 
akcji Iniarskiej utworzony zosłał wydział lniar- 
ski, którego kierownikiem jest wybitny facho- 
wiec. Do najważniejszych prac towarzystwa 
w zakresie garncarstwa należy założanie Sta- 
cji Doświadczalnej dla ceramiki ludowej. Sta. 
cję tę uruchomiono w Wiśniewie pod War- 
iszawą. W dziedzinie tkactwa ludowego zor- 
|ganizowana została przedewszystkiem spól- 
jdzielnią w Teodorówce pow. biłgorajskiego, a 
|następnie dwie spółdzielnie tkaczy ludowych 
na Kurpiach, w Myszyńcu i Lipnikach. 

Organizuje sie też spółdzielnia w Wilejce. 


KONGRES PSYCHOLOGII INDYWIDUAL.-; 
(ży, ziarna Życia nowego zasiane w duszach — NEJ W WIEDNIU. W Wiedniu odbywa się| 


w Niemczech, 


22,278.000 zł. w zł., zmniejszyło się | 


zycjach: daj o 1.346 tys. w zł., paszy również | 
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, 
okolicach. Ekspedycja ma zbadać słuszność | PRASA NIEMIECKA O GRAFICE W. SKO- 
teorii, głoszącej, że rafy tamtejsze ulegają na CZYLASA. Znany niemiecki miesięcznik ar- 
, pewnej wysokości kmrszeniu się i zanikaniu. tystyczny, 
| Badania będą ześrodkowane wzdłuż t. zw. p. t „Gebrauchsgraphik”, przynosi w zeszy- 
I wielkiej barjery i wrót koralowych, ciągnących cie 7 bieżącego rocznika krótki artykul (w ję- 
się w pobliżu i wzdłuż wybrzeży Queensland zyku niemieckim i angielskim) o drzewory- 
przy szerokości tach Wł. Skoczylasa; artykuł ten jest ilustro- 


poświęcony grafice stosowanej, 


| wany 11 reprodukcjami. 


"| zowaniem 


odgrywających wielką róle;7, innvch prac organizacyjnych wymienić na- | ma i 
zpieczeńówwa dgsugi w iuiniyth leży organizację przerobu Owoców Ha Wiba i ZAMÓWILI. : 


ARCHITEKTURA POLSKA. W najpńważ- 
niejszem piśmie nienrneckiem. póświęcotem 
architekturze (Wasmuths Monatshefte fir 
Baukumst, zeszyt 5), ukazały się dwa artyku- 
Ty o Polsce: pierwszy z nich P. Lauterbacha 
o „klasycyzmie w Polsce", drugi L. Korngol- 
da o „Współczesnej polskiej architekturze , 
Artykuły te ilustruje 33 doskonalych rycin. 

ge 


Bział s$ospacdarczy 


przetwory owocowe. Dla pracy nad organi- 
ośrodków towarzystwo . wysyla 
swych instruktorów, W grudmu 1920 r. To- 
wąrzystwo urządziło ogólnokrajowy zjazd ki- 
limiarski, który opracował i złożył Minister- 
stwom memorjaly w różnych ważnych dla roz- 
woju kiłimiarstwa sprawach. Towarzystwo 
zorganizowało oddział w Lublinie, a nadło 
zainicjowała i brało żywy udział w zorgam- 
zowaniu towarzystw dla województwa nowo- 
grodzkiego 1 poznańskiego. Pozatem towarzv= 
stwo pomagało wielu instytucjom, podejmują- 
tym pracę nad uprzemysłowieniem wsi, a na- 


|wet osobom prywatnym. Staraniem towarzy- 


stwa uruchomiona została pokazowa przędzai= 
nia wełny w Maciejowie na Wołynune W «© 
1926 została przejęta przez T-wo ad spółdzie!- 
ni „Warsztaly Krakowskie“ pracownia Zas 
bawek i batików. 

Co się tyczy działalności oświalowej T-wa, 
to na pierwszem miejscu w zakresie tym na» 
leży postawić prowadzenie szkoły instrukta- 
rów przemysłu ludowego w Warszawie, z dzin 
lami tkactwa, kilimiarstwa i koszykarstwit. 
Przy szkołe tej T-wo uruchomiło wzorowe 
warsztaty zarobkowe. Przy stacji doświadcza!» 
nej dla, ceramiki ludowej w Wiśniewie Wri- 
chomiono pierwszy w Polsce trzymiesięczny 
kurs dokształcający dla garncarzy ludowyci!. 
Do roku 1926 T-wo prowadziło w kompinie 
Lowickiej szkołę haftów ludowych. Szkoła zy- 
skała duże znaczenie, zdobyła m. tn. medata 
zlote na międzynarodowej wystawie w Par'- 
żu. Przy współpracy T-wa powstało na tere- 
nie Rzplite) szereg szkół i kursów dla różnych 
gałęzi przemyslu ludowego, utrzymywanych 
przeważnie przez samorządy. 

Przechodząc do _ omówienia działalności pro- 
pagandystycznej T-wx. należy podkreślić u- 
dział jego w kilkudziesięciu wystłąwach pro- 
wincjonalnych, urządzanych przez różne in- 
stytucje rolntcze i gospodarcze. Na wystawie 
w Liskowie, jak również na innych wysta- 
wach prowincjonalnych.placówki T-wa otrzy- 
mrwały nicjednokrotnie najwyższe odznacze- 
nie. Niezależnie od powyższych wystaw T-wu 
utrzymuje stale w Warszawie w gmachu swa- 
im muzeum przemysłu ludowego, t. j. właści- 
wie wystawę wyrobów przemysłu ludowego- 

T-wo kładzie wielki nacisk na rozwinięcie 
jaknajenergiczniejszej propagandy dła polskie- 
go przemysłu tłudowego, zagranicą. chcą przez 
wzinożenie eksportu, przyczynić się do pod- 


jniesienia gospodarczego kraju. Do najwybit- 
| niejszych wystąpień T-wa o tym charakterze 


należy niewątpliwie zaliczyć udział jego w 
międzynarodowej wystawie sztuki dukoracyj- 
nej w Paryżu w r. 1925. Na wystawie tej 
T-wo uzyskało kilka medali złotych w po= 
szczególnych działach oraz liczne nagrody dłu 
wytwórców. Eksponaly zostaly rozsprzedane. 
Drugiem poważniejszem wystąpieniem T-wa 
był udział jego w targach bałtyckich w Szłok- 
hoimie w r. 1926, gdzie urządzono olbrzymią 
wystawę przemysłu ludowego. Wystawa ta 
odniosła ogromny sukces. Wszystkie wystu= 
wione eksponaty zostały sprzedane. Jako rc- 
zultat tej wystawy udalo się T-wu zorganizo- 


waé w Sztokhołmie ckspozyturę centrali hat- 


dlowej T-wa. Pozatem T-wa brało mniejszy 
już udział i w wielu innych wystawach za- 
granicznych. Wysyłano również poważniejsze 
kolekcje wyrobów przemysłu ludowego da Sid- 
ney w Australji, gdzie pewnej firmie tamtej- 
szej centrala handlowa udzieliła zastępstwa. 

W zakresie działalności T-wa w kierunku 
organizacji handlu podkreślić należy urnche- 
mienie centrali handlowej przemysłu luds- 
wego w Warszawie, inającej na celu rozsze- 
rzanie zbytu wyrobów przemysłu ludowego, 
dostarczanie surowców, ete. Centrala rozwij 
się pomyślnie: W r. 1926 dała zgórą 46.000 zł. 
zysku, Organizowanym spółdzielniom, szkołom 
kursom, ete. Gentrala dostarczała maszyny- 
warsztaty, surowce, a nawet szla z pomocą 
finansową. Oprócz pracy handlowej wewnątrz 
kraju Centrala podejmuje eksport węrobów 
przemysłu ludowego. Nadchodzą zgloszenia 
poważnych firm z Ameryki, Hołandji i Beleji, 
proponujące powierzenie im przedstawiciel- 
stwa na te kraje. 

Byloby wskazanem, by Towarzystwo swoją 
tak pożyteczną działalność zorganizowało tak- 
że na terenie Małopolski. 
o$0——— 


Diarjusz ekonomicznu. 


— Połski przemysł włókienniczy odniósł na 
gospodarczej wystawie tureckiej w Smyrmie 
poważny sukces. Przemysłowcy łódzey otrzy- 
I od szeregu firm tureckich poważniejsza 
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+ Konferencja kolejowa polsko-sowiecko- 
niemiecka toczy się we Wrocławin. Tematem 
konferencji będą sprawy taryfowe, oraz spra- 
wa założenia Związku kolejowego polsko- 
Bowiecko-niemieckiego, któryby regulował sze- 
reg spraw, wynikających z obrotu tranzyto- 
wego między temi państwami. 

— W Bankn dyskontowym warszawskim, 
tak w centrali, jak w oddziałach, wybuchł 
strajk na tle żądań ekonomicznych. 

— Ilość przewiezionych pasażerów przez 
P. K. P. w pierwszem półroczu roku bież. 
wynosiła 73,500.000, gdy w tymsamym okre- 
sie roku ub. 69,500.000. Wzrost wynosi 6 proc. 
Towarów przewieziono w pierwszem półroczu 
37,600.000 ton, w roku ub. w tymsamym cza- 
sis 29.800.000 ton. 

— Stany Zjednoczone grożą podwyższeniem 
ceł na towary  francnskie, jeżeli różnice 
w cłąch na importowane towary amerykańskie 
i innego pochodzenia nie zostaną natychmiast 
usunięte. 

— Rząd amerykański zgodził się wziąć 
udział w konferencji w Genewie 17 paździer- 
nika, na której ma być rozważana sprawa 
powrotu do wolnego handlu. ` 
o$0 


Kronika ekonomiczna. 


PRACA NAD SANACJĄ POLSKIEGO CU- 
KROWNICTWA. W piątek dnia 16 b. m. za- 
kończyły się obrady t+ zw. Komisji Dziesię- 
ciu, debatującej nad.wypracowaniem stałej for- 
muły obliczenia ceny cukru. Komisja ta, w 
której skład wchodzili przedstawiciele czte- 
rech ministerstw oraz związków cukrowni- 
czych i plantatorów buraków powstała z ini- 
cjatywy Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
nistrów. Prace Komisji były nader intensy- 
wne. Odbyło mianowicie dwanaście posiedzeń. 
Prace te, stanowiące poważny przyczynek do 
uzdrowienia stosunków w cukrownictwie, zna- 
lazły swój wyraz w memorjale, który Komisja 
przesłała Komitetowi Ekonomieznemu. W me- 
morjale tym Komisja zwraca uwagę na cięż- 
ki stan większości naszych cukrowni i wy- 
raża zdanie, iż środki zaradcze należałoby za- 
stosować już przy rozpoczęciu nowej kam- 
panji. 

EKSPORT POLSKIEGO WĘGLA DO SZWE- 
CJI UGRUNTOWANY NA TRWAŁYCH POD- 
STAWACH. W wywiadzie, udzielonym przed- 
stawicielowi Ajencji Wschodniej, zaznaczył 
minister pełnomocny Rzplitlej w Sztokholmie 
p. Wysocki, iż węgiel polski, przed 4-ma laty, 
jeszcze zupełnie nieznany na rynku szwedz- 
kim, zdobył sobie już niejako prawo obywa- 
ielstwa, gdyż cyfra załadowanego tonażu wy- 
mosi obecnie 1,700.000 ton rocznie. Importerzy 
szwedzcy są stanowczo zdecydowani Sprowa- 
dzać węgieł polski, zwłaszcza po usunięciu 
dotychczas istniejących trudności transporto- 
wych t wprowadzeniu zniżek taryfowych oraz 
po zwiększeniu sprawności przeładunkowej 
maszych portów w Gdańsku i Gdyni. Na za- 
pytanie przedstawiciela Aj. Wsch., jaką jest 
opinja szwedzkich kół co do etyki handlowej 
dostawców polskich w związku z poprzed- 
niemi skargami — odpowiedział minister, że 
początkowe zażalenia, częściowo tylko uza- 
sadnione, zostały usunięte i obecnie zaufa- 
nie ustaliło się w stosunku zadawalniającym. 

ZAKUP ZIEMNIAKÓW DLA CELÓW PRZE- 
MYSŁOWYCH. W związku ze zbiorem ziem- 
miaków wkrótce rozpocznie się na większą 
skalę zakup ich dla celów przemysłowych. 
W różnych pnktach kraju notują ceny nastę- 
pujące: za 100 kg. loco stacja załadowania: 
Poznań — 5.80 do 6; Radom — 7:50 do 8; 
w wojew. lubelskiem 8—9. 

SYTUACJA W POLSKIEM HUTNICTWIE. 
Sytuacja naszego przemysłu hutniczego przed- 
stawia się pomyślnie, Eksport rozwija się do- 
brze, szczególnie do Rumunji (rury), Łotwy, 
fstonji, Japonii, Jugosławii (szyny). Główny- 
mi eksporterami są. huty Królewska i Pokoju 
ma G. Śląsku. W slatnich czasach daje się 
zauważyć zainteresowanie Ameryki Półn. prze- 
mysłem hutniczym Polski. Szereg polskich 
konsulatów otrzymało propozycje wskazania 
krajowych firm, z któremi możnaby wejść w 
kontakt. Zainteresowanie Polską tłumaczyć 
należy tem, że zagranicą wiele działów hut- 
niczej wytwórczości skartelizowano i ozna- 
czono na wyroby hutnicze ceny wysokie, a 
więc Ameryka szuka dostawców, którzy nie 
byliby związani cenami i postanowieniami kar- 
telu. Rynek wewnętrzny kształtuje się dobrze 
i wykazuje pewną tendencję zwyżkową, szcze- 
gólnie na towary budowlane: 

ZESPOLENIE GOSPODARCZE NIEMIEC- 
KIEGO ŚLĄSKA Z RZESZĄ. Przed wojną w 
życiu gospodarczem G. Śląska widoczna była 

«wyraźna tendencja do ekspansji na Wschód, 
dokąd wywoził swą produkcję górniczo-hut- 
niczą, otrzymując stamtąd artykuły spożyw- 
cze. Zę zmianą stosunków politycznych nie- 
miecki G. Śląsk pozbawiony został swych 
wschodnich rynków, na skutek czego musiało 
nastąpić silniejsze zespolenie jego z niemiec- 
kim rynkiem wewnętrznym. 

Jeśli chodzi o kopalnictwo węglowe, to ze- 
spolenie to poszło wielkiemi krokami naprzód 
po wybuchu wojny celnej z Polską w roku 
1925. Górny Śląsk niemiecki bowiem powięk- 
szył b. znacznie ilość wydobywanego węgla 
i zaopatrywać począł te obszary, które poprze- 
dnio importowały węgiel z polskiego G} Ślą- 

ka. Wskazuje na to następujące zestawienie: 
i Przywóz węgla z Polski do Niemiec wyno- 
sił w r. 1924 — 6,747.000 ton, zaś w r. 1926 
tylko 101.000 ton, tak, że różnica wynosi 


~ 


6,646.000 ton. Równocześnie produkcja węgla 
na niemieckim G. Śląsku wzrosła z 10,900.000 
ton w r. 192% na 17,460.000 ton w r. 1926, 
t. j o 6,560.000 ton. Obniżenie się importu 
polskiego skonipensowane zostało w zupełności 
przez wzmożaną produkcję na niemieckim G. 
Słąsku, co just jednym z wielu przejawów 
wzajemnego umiezależnienia się rozdzielonych 
granicą polityczna części G. Śląska. 

Z ŁÓDZKICH TARGÓW TOWARÓW WEŁ- 
NIANYCH. Na Jódzkim rynku materjałów weł- 
nianych sytuacja ogólna przedstawia się nao- 
gól nieźle: Ruth w branży tej jest dość znacz- 
ny. Zamówiertia ze strony kupców zarówno 
miejscowych, żak i zamiejscowych napływają 
w poważnych ilościach. Jedyną przeszkodą 
przy zawierągpiu tranzakcji, jest niemożność 
uzyskania przez dostawców krótkoterminowe- 
go pokrycia wekslowego. W branży tej obo- 
wiązywało dotnd pokrycie wekslowe, docho- 
dzące do 3, a niejednokrotnie nawet do 4 
miesięcy. Obecniie odbiorcy decydują się na 
zakupy, jedynie w razie otrzymania kredytu 
wekslowego znacznie dłuższego, dochodzące- 


go do 6 miesięcy. Wekslami takiemi jednak 
dostawcy nie mogą pokryć rachunków za przę- 
dzę, przędzalnicy bowiem domagają się po- 
krycia wekslowiego z terminem 3—4 miesięcz- 
nym. A więc o brak kredytu rozbija się cały 
ruch. 

Z wełnianych towarów największym popy- 
tem cieszyły się rypsy damskie, natomiast ar- 
tykuły sezonowe, jak welury oraz paltowe, po- 
ważniejszego poprytu jeszcze nie zaznały wsku- 
tek stosunkowo ciepłych pogód. Ceny materja- 
łów wełnianych kształtowały się za 1 metr 
następująco w zlotych: rypsy od 12 zł. do 
122 zł. zależnie od gatunku, rypsy lepszych 
gatunków od zł. 20 do 23 zł. za metr, welury 
lepszych gatunków od zł. 28 do 32 zł, pai- 
towe materjały od 28 zł. do 32 zł. 

WAGONY-CHŁODNIE. W tych dniach Mi- 
nisterstwo Komu nikacji zwróciło się do pew- 
nej warszawskiej firmy mleczarskiej z propo- 
zycją wydzierżawrienia wagonów-chłodni bez 
doliczania dodatkowych opłat inwestycyjno- 
przewozowych. Zważywszy, że przewóz mleka 
i lak jest dość drogi, propozycję tę należy 
uważać za poważiny krok w dziedzinie sana- 
cji stosunków parrujących w handlu mleczar- 
skim. 

PRZED WZMOŻI3NIEM EKSPORTU BACO- 
NÓW DO ANGLJI- Ceny na bacony w Anglii 
uległy pewnej zwyżce i wobec tego należy 
się liczyć z możlłwością wznowienia ekspor- 
tu baconów z Połski.Jak wiadomo, fabryki na- 
sze nie wysyłają baconów już od miesiąca z 
powodu niepomyśtnej konjunktury, spowodo- 
wanej nadmierną podażą ze strony Danii i Ho- 
landji. Obecnie jednak stosunki uległy zmia- 
nie. Danja, mianowicie, zmniejszyła znacznie 
swój ubój, bijąc ołecnie po siedemdziesiąt kil- 
ka tysięcy sztuk trzody chlewnej tygodnio- 
wo zamiast dziewięćdziesięciu kilku, jak to 
miało miejsce jeszcze niedawno. Prócz tego 
zmniejszył się import do Anglji baconu ame- 
rykańskiego i kanadyjskiego, przyczem zazna- 
czyć należy, że Stany Zjednoczone same im- 
pertują bacon z Kanady. Odbiło się to na ce- 
nach angielskiego rynku, które podskoczyły 
obecnie z 96 szyl. na 105 szyl. na centnar 
ang. baconu duńskiego. Za produkt polski mo- 
żna obecnie uzyskać do 95 szyl. za centnar, 
co stanowi już poważną różnicę w porówna- 
niu z poprzednią (80 sh). Dowiadujemy się, 
że w związku z tern nasze baconiarnie przy- 
gotowują się do wznowienia kampanji ekspor- 
towej. 


BZP N NE o a] 
Ze sportu. 


WISŁA ZWYCIĘŻA WYSOKOCYFROWO 
REPREZENTACJĘ  ARMJI RUMUŃSKIEJ 
8:1 (1:1). 


Wczorajsze zawody, które drużyna czerwo- 
nych rozegrała, jako zawody trainingowe przed 


ZGUBIONE daknmenta, 


UNIEWAŻNIAM skra: | 
wojskowa na nazwisko 


dzioną kartę zwolnienia 


Józefa Wyrwy z Wielkich ; 
Dróg, ur. 18%, wydaną | 
przez P. K. U. Wada 
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Chcesz otrzymać posadę ? 


Mnsisz ukończyć kuraa 
ifachowe  korespondeney|- 
ne profesora Sekułowicza, 
Warszawa, ul. Żórawia 42. 
listow- | 


Edward Langer, unieważ- 
niam. 1055 


Cheasz ulżyć sobie materialnie 
w obecnym trudnym czasie? 


Nadeślij swój adres 1 
znaczek pocztowy na od- 
powiedź. a otrzymasz Wy- 
jaśnienis — przy pomocy 
którego możesz bez kapi- 
tału, nie przeszkadzajae 
sohia w swych codzien- 
nych zajęciach zarobić z 
łatwością do 500 złotych 


miesiecznie.  Adresować: 
czeniu świadectwo. Żądaj 


JOZEF JAKUBOWICZ, WARSZAWA cie prospektów, 989 


Skrzynka poczt. Nr. 554/22 | —————————— | 

87% | STENOGRAFJI biurowej 
parlamentarnej (lektura) 
wynucza listownie, szybko, | 
najdoskonalej: Instytut | 
Stenograticzny Warszawa 
Kirucza 26. — Żądajcie pro 
spektów. 1045 


'Kursa wynuczają 
nle: bnchalterji, rachun- 
*kowości kupieckiej. kore- 
spondeucji handlowej —. 
stenografji. nauki handlu | 
prawa. kaligrafji, pisania | 
ma maszynach. — Po ukoń 


SALOMON Sporn ur. w r. 
1898, zagubił książeczkę 
wojskową P. K. U. Tar 
nów, którą unieważnia się 

1049 
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Rozpowszechniajcie 


„ową Reforme” 


„Drukarnia „Jłustrowanega Kuryea Godzionnega* == Kraków. Wielopole 1 pod zarządem Jelksa Eveczy 


NOWA REFORMA 


czekającym ją w najbliższą niedzielę spotka- 
niem w katowicach z drużyną I. F. C., które 
będzie miało decydujący wpływ na zdobycie 


mistrzostwa Polskiej Ligi — należały do nie- 


zwykle interesujących. Drużyna rumuńska, 
która wystąpiła w składzie reprezentacyjnym 
złożonym głównie z graczy węgierskich, przed- 
stawiała się doskonałe. Odznaczyli się w niej 
zwłaszcza bracia Tentzerzy, Barbu, Tesler, 
i środkowy pomocnik Słantsił. Do pauzy go- 


|ście broniii się jeszcze energicznie, chwilami 
|nawet atakując niebezpiecznie. 


Wisła od początku pokazała grę wzorową, 
mimo, że grała w składzie osłabionym, bez 
Baleera i Folgi, których zastąpili Skóra i Lu- 
kiewicz. 

Do panzy bramki zdobywają dla miejsco- 
wych Reyman I., dla Rumunów Tentzer I. 

Po pauzie zaraz w pierwszym okresie gry 
Reyman I. podwyższa wynik, następuje okres 
bezskutecznych ataków gości, poczem serja 
druzgocących ataków czerwonych, którzy pod- 
wyższają wynik przez Reymana I. (2), Rey- 
mana III. (1) i Skórę. Publiczności około 1.000 
osób. Sędzia p. Laba. 

Podobno goście zaprosili drużynę Wisły na 
wiosnę przyszłego roku do Bukaresztu. W ten 
sposób udało się Wiśle decydująco zrehabili- 
tować polski sport piłkarski, a Fulgerul wy- 
wozi z Polski, oprócz drobqych sukcesów, tak- 
że wysokocylrową porażkę. 


WISŁA — I. F. C. W KATOWICACH. 


Decydujące może o mistrzostwie Polski, a 
w każdym razie mające na jego definitywny 
wynik olbrzymie znaczenie zawody o mistrzo- 
stwo P. L. P. N. między Wisłą a I. F. C. cije- 
szą się niebywałem dotychczas w historji pol- 
skiego piłkarstwa zainteresowaniem. Świadczy 
o tem urządzenie specjalnie zorganizowanej 
przez zarząd Wisły wycieczki sportowców z 
Krakowa do Katowie, przyczem ilość zgłoszeń 
jest tak wielka, iż przewiduje się już dzisiaj 
zamówienie specjalnego pociągu. Dalsze zgło- 
szenia osób, pragnących wziąć udział w tej 
wycieczce, dla której są przewidziane zniżki 
kolejowe 33%, przyjmuje do czwartku włącz- 
nie F-ma Marjan Kopeć w Krakowie, ul. Kar- 
melicka 28. Cóż dopiero mówić tu o innych 
miastach, jak Sosnowiec, Będzin, Bielsko, Tar- 
nów, Król Huta i t. d., skąd zapowiedziany 
jest też przyjazd całej masy sportowców. Po- 
dobnie nader licznie mają przyjechać spor- 
towcy z Niem. Górnego Śląska. 

Tymczasem obydwie strony, t. j. drużyny 
Wisły i I. F. C. przygotowują się do tego spo- 
tkania nader starannie. Obydwa zespoły nie 
ograniczyły się tylko do stałych, niedzielnych 
zawodów mistrzowskich, ale także i poszu- 
kały spotkań z przeciwnikami zagranicznymi. 
T tak I. F. C. sprowadził na zawody w ubie- 
glą sobotę BAC z Wiednia, Wisła zaś na dzień 
wczorajszy Fulgerul. Jako dalszy charaktery- 
stęczny fakt, towarzyszący temu spotkaniu 
podnieść musimy okoliczność, iż gracze I dru- 
żyny I. F. ©. przybyli specjalnie na zeszło- 
tygodniowe niedzielne zawody Wisły z Tu- 
rystami w celach obserwacji gry swoich prze- 
ciwników. Wszystkie te fakty przemawiają za 
tem, iż mecz niedzielny przewyższy wszyst- 
kie, dotychczas urządzane w Polsce pod wzglę- 
dem zainteresowania. 
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NARCIARZE POLSCY PRZYGOTOWUJĄ 
SIĘ DO OLIMPJADY. Narciarstwo nasze roz- 
poczyna systematyczne przygotowania do o0- 
limpjady zimowej, która odbędzie się już w 
lutym przyszłego roku. Ośrodek narciarskich 
treningów przedolimpijskich został utworzony 
w stolicy sportów zimowych — w Zakopanem, 
dokąd pzyjechał w dniach ostatnich specjalny 
instruktor z ramienia Państwowego Instytutu 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego — kap. Jerzy Łódzki. 

Ogólne kierowmictwo nad ośrodkiem trenin- 
gowym obejmuje major Ziętkiewicz. Trenujący 
zostaną podzieleni ma 2 grupy — wojskowa, 
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złożoną z 20 osób i cywilną złożoną z 30 04 
sób. Kierowmietwo nad grupą wojskową obej+ 
mie doskonały instruktor narciarski kap. Łódz 
ki, któremu do pomocy przydzielono 2 podofi< 
cerów — st. sierż. Kubiaka i sierż. Orlińskie= 
go, kierownictwo nad grupą cywilną obejmie 
prezes Tatrzańskiego Pogotowia Ratunkowego 
p. Oppenheim. 

Trening składać się będzie z dwóch części, 
t. gw. zaprawy suchej i zaprawy zimowej. 

Zaprawa sucha rozpocznie się 20 bm. 4 
trwać będzie do 15 listopada. Program jej obej< 
muje gimnastykę, ówiczenia lekkoatletyczne, 
kąpiele, masaże itd. Zaprawa sucha trwać bę- 
dzie codziennie przez 4 godziny, które zostaną 
odpowiednio rozłożone, aby umożliwić uczest- 
nictwo w zaprawie marciarzom zajętym pracą 
zawodową. 

Zaprawa zimowa rozpocznie się 15 listopada 
i odbywać się będzie pod kierownictwem zas 
angażowanego już znanego trenera narciara« 
skiego, Norwega — Olavsena. Obejmie ona dla 
grupy cywiłnej biegi na 18, 36 i 50 klm. oraz 
skoki, grupa za śwojskowa w czasie zaprawy. 


Przewodnik handlowo-iniormatyjny po Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 


| 


| Herbała II Cukiernie | 


bezpieczenia 8 
| j 


DAWNIEJ: M, JARRA | ul. św, Gertrudy 8, te. 233. | Nia jta ńsza 


Ogłaszajcie sią 


| W Przewodniku „Nowej REIDPMY” w „Przewodniku“ 


CR WG"Z"RN REKE 
ńskiego, 


zimowej przerabiać będzie specjalnie biegi na 
namtach ze strzelaniem. i 
Należy się spodziewać, że tak szeroko uięty 
pnzedolimpijski trening narcarski umożliwi na* 
szym zawodnikom zajęcie godnego miejsca 
czasie olimpijskiej rywalizacji narodów. 
PLENARNE ZEBRANIE CZŁONKÓW R. 
S. „LEGJA”" w Krakowie, odbędzie się w sos 
botę dnia 24 września br., w lokalu Klubu, 
przy ul. Dunajewskiego 5, punktualnie o godz. 
7 wieczorem. Obecność wszystkich członków, 
bezwzględnie konieczna. Nieusprawiedliwiona 
nieobecność spowodować może zawieszenie w 
prawach członkowskich. 


PS p 
Różne wiadomości. 


SAMOSĄDY W CHINACH. U plemion fór- 
skich, zamieszkujących terytorjum Chin połu 
dniowych, graniczące z Tonkinem, zachowało 
się jeszcze wiele zwyczajów i obyczajów ode 
wiecznych, niezgodnych już z pojęciami euro= 
pejskiemi. ! 

Podróżnikowi, płynącemu rzekami prowin* 
cji Junnanu, zdarza się czasem ujrzeć na wo- 
dzie tratewkę miewielką, unoszomą przez prąd 
rzeczny. Przyjrzawszy się jej przez lorne= 
tkę, podróżnik spostrzega, przerażony, uwią= 
zane sznurami do tej tratewki, sporządzone 
z bambusu, dwa ciała ludzkie. Jeżeli tratwa 
zbliża się do łodzi lub dżonek, płynących pa 
rzecze, to sternicy ich szybko usuwają eię iej 
z drogi, zaciekawiony więc podróżnik europej- 
ski zwraca się o wyjaśnienie tej zagadki do 
krajowców, ci jednak najczęściej wzruszają 
i uśmiechają się szyderczo. Wkońcu jednak 
Europejczyk zaspokaja swą ciekawość i dó4 
wiaduje się, że u szczepów górskich tej pro- 
wincji, rządzących się tylko prawem zwycza+ 
jowem, małżonek, który przekona się o wiarod 
łomstwie swej żony, zwołuje sąd wioskowy» 
a na mocy wyroku otrzymanego przywiązuje 
małżonkę wiarołomną i jej kochanka do tratwy, 
bambusowej i puszcza ich z prądem rzeki. 

Całemi dniami płynie taka tratwa, unikana 
przez wszystkich, bo wszelka próba urato- 
wania skazanych narazi ratownika na śmierć 
niechybną z ręki członków rodziny zdradzo= 
nego męża, a skazańcy paleni przez słończ, 
wystawieni na chłody nocne, cierpiąc przys 
tem męki głodu i pragnienia, giną wreszcie 
z wycieńczenia lub też porwami przez prąd 
wodospadu. tracą życie w jego odmętach. 
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